
Będziemy walczyli o zwycięstwo 
nowego socjalistyczoego życia

List uczestników
zjazdu korespondentów chłopskich

do Prezydenta Bieruta
T T C Z E S T N IC Y  k ra jo w e g o  
^  z jazdu  ko responden tów  

ch ło p sk ich  p rz e s ła li do  P re zy­
den ta  R P  B o les ław a B ie ru ta  
l is t .  w  k tó ry m  czy ta m y  m . in .: 

„W ie lk ie  i  tru d n e  zadania, 
ja k ie  postaw iłeś  przed  n a ­
rodem , przed  k la sa  ro b o tn i­
cza i  przed  n a m i —  ch ło p ­
s tw e m  p ra cu ją cym  —  w  trze

Depesza
przewodniczącego
KC PZPR
Bolesława
Bieruta
do sekretarza FPK

c im  decydu jącym  ro k u  P la ­
nu C -le tn icgo  na V I I  P le ­
num  K o m ite tu  C entra lnego 
P o ls k ie j Z jednoczone j P a r­
t i i  R obo tn icze j beda d la  nas 
d rogow skazem  w  naszej pra 
cy.

Będziem y ze w szys tk ich  
s ił —  zgodnie z T w o im i 
w skazan iam i i  pod T w o im  
k ie ro w n ic tw e m  —  um acn iać 
s ile  gospodarcza i  po lityczn ą  
naszej lu d o w e j O jczyzny, 
stać na s tra ży  je j  bezpieczeń 
s tw a  i  obronnośc i i  z w ię k ­
szać przez to  w k ła d  P o lsk i 
do dz ie ła  ob ro n y  p o ko ju . Be 
dz iem y ze w szys tk ich  s ił roz 
w i ja l i  i  s trze g li p rz y ja ź n i i  
b ra te rs tw a  ze Z w ią zk ie m  Ra 
dz ieck im , o rgan iza to rem  po 
k o ju  św ia tow ego i ze w szy­
s tk im i na ro d a m i m iłu ją c y m i 
pokó j.

Jacques Duclos
W  Z W IĄ Z K U  z u w o ln ie - 
' '  n ie m  z  w ie z ie n ia  sekre ­

ta rza  F ra n c u s k ie j P a r t i i  K o ­
m u n is tyczn e j Jacques Duclos 
—  p rzew odn iczący K C  PZPR 
B o le s ła w  B ie ru t  p rzes ła ł na je  
co. rece depesze tre śc i nastę­
pu  i acei:

Oo
to  w . Jacques Duclos 
se kre ta rza  F ra n cu sk ie j 
P a r t i i  K o m u n is tyczn e j

W  zw ią zku  z  u w o ln ien iem  
Was z w iez ien ia , p rzesyłam  
W am , tow arzyszu  D uclos —  w  
im ie n iu  K o m ite tu  C entra lnego 
P o ls k ie j Z jednoczone j P a r t i i 
R obo tn icze j i  w  sw o im  w ła ­
snym  —  gorące, b ra te rs k ie  po­
zd row ien ia .

P ragnę zarazem  przekazać 
W am  w y ra z y  szacunku i  uzna 
n ia  d la  W aszej n ie z ło m n e j po­
s ta w y ' w ie lk ie g o  b o jo w n ik a  
sp ra w y  p o ko ju , k tó re g o  dono­
śny glos roz lega ł sie spoza m u 
ró w  w ię z ie n n ych  na ca ły  
św ia t, dem asku jąc  im p e r ia li­
styczne p la n y  a g re s ji i  m o b ili­
zu jąc  p a tr io tó w  fra n cu sk ich  
do w zm ożone j w a lk i w  o b ro ­
n ie  w o lnośc i i d e m o kra c ji.

Życzę W am . d ro g i to w a rz y ­
szu Jacques Duclos, i  s ła w n e j 
F ra n c u s k ie j P a r t i i K o m u n i­
s tyczne j da lszych sukcesów i 
dalszych zw yc ię s tw  w  W aszej 
b o h a te rsk ie j w a lce  o n iepod le  
glość F ra n c ji,  o zabezpiecze­
n ie  swobód d e m o kra tycznych  
i o zachow anie poko ju .

(— ) B o les ław  B ie ru t 
p rzew odn iczący K C  PZPR

P R Z E P E Ł N IO N A  po brzegi 
gala K lu b u  Robotniczego Z B M  
długo rozbrzm iew a ła  g łośnym i 
oklaskdm i publiczności, k tó ra  
og ląda ła  w  czasie w ojen ', e lim i 
n a c ji a rtys tyczn ych  ciekawą i  
bardzo dobrze przygotow aną  
inscenizację p t. „ Janek i  hu *  
t ia ”  iv  w yko n a n iu  młodego ze­
społu dram atycznego 11- le tn ie j 
Szko ły  O gólnokszt. z Dębna.

N a  zd ję c iu : T E R E S A  RO­
G A L S K A  i  IR E N A  H R Y N ­
K IE W IC Z  —  cz łonk in ie  z lspo­
łu , k tó re  s ivą doskonałą g rą  zy 
ska ły  sobie powszechną sympa
tię  w idzów -

( fo to  M . S m e ja )

Będziem y ze w szys tk ich  
s ił —  zgodnie z T w o im i 
w skazan iam i i  pod T w o im  
k ie ro w n ic tw e m  —  wzm agać 
w k ła d  w s i w  dz ie ło  up rze ­
m ys ło w ie n ia  k ra ju  i  rozw o­
ju  s ił P o lsk i L u d o w e j.

Bodziem y w a lc z y li, żeby 
szybc ie j rosła  p ro d u k c ja  ro i 
na. żeby w  k ra ju  naszym 
b y ło  z ka żd ym  ro k ie m  w ię ­
ce j chleba. m ięsa, tłuszczu, 
m leka , c u k ru . Ż eby go b y ło  
w ie ce j d la  k la s y  ro b o tn icze j 
i  ludnośc i m iast. Ż eby b y ło  
w ie ce j su ro w có w  d ia  p rze ­
m ys łu . N ie  będziem y szczę­
d z il i tru d u  i  p racy, żeby pod 
nieść p lo n y  naszych pó l, że­
b y  s ta ra n n ie  i w  te rm in ie  
przeprow adzone b y ły  żn iw a  
i  p rz yg o to w a n ia  do s iew ów  
jes iennych .

(D O K O Ń C Z E N IE  N A  STR. 2)

Lucł Paryża
pow ita ł
kwiatam i
uwolnionego 
z więzienia
J. D uclos
PARYŻ.

I  A K  JU Ż donosiliśmy, we
J wtorek wieczorem po pra­

wie 5-godzinnvch obradach izba 
oskarżeń pod przewodnictwem 
sędziego apelacyjnego D id ie r l i ­
chy! i ła nakaz aresztowania Duc­
los, um orzyła prowadzone prze­
ciwko niemu dochodzenie i naka 
zata jego zwolnienie.

W m otyw ach swego orzeczenia 
izba oskarżeń stw ierdza : „B io rąc  
pod uwagę, że dochodzenia nie u- 
s ta liły  ja k o b y  pan Duclos b ra ł 
c zynn y  ud z ia ł lu b  by ł w spó łw inny 
m an ifes ta c ji 28 m a ja ; b iorąc pod 
uwagę żc n ie  ustalono oko licznoś­
ci „sch w y ta n ia  na gorącym  uczyń 
k u “ ; biorąc pod uwagę, że kon s ty ­
tu c ja  francuska zezwala na docho­
dzenie przeciw  deputowanem u ty l ­
ko po zn ies ien iu  jego n ie tyka lnośc i 
poselskie j — izba oskarżeń uchy la  
w kon sekw encji nakaz aresztowa­
n ia  w ydany przeciw ko panu D uc­
los, um arza dochodzenie, którego 
b y ł on przedm iotem  i nakazu je je 
go zw oln ienie .

We wtorek o godz. 21 Duclos 
w towarzystw ie swego lekarza i 
m ałżonki opuścił w ięzienie San- 
te. udając się samochodem do- 
domu. Członkowie B iu ra  P o litycz 
nego KC KPF, liczn i działacze 
demokratyczni oraz tłu m y tniesz 
kańców stolicy, któ rzy na wiado 
mość o orzeczeniu izbv oskar­
żeń zebrali się przed więzieniem, 
zgotowali Jacques Duclos b u rz li­
wą owację.

„ L ‘H um an ite “  op isując wrażenie 
ja k ie  w yw oła ła  w iadom ość o zw o l­
n ie n iu  Duclos. pisze:

„W e w tór, k w ieczorem  w iado­
mość o zw o ln ie n iu  Duclos rozeszła 
się lo tem  b łyskaw icy po całym  m ie 
ście. W ciągu 15 m in u t przed w ię ­
zieniem  Sante zebrały się t łu m y , 
m im o, że n ie Oyło jeszcze pewne, 
czy Duclos będzie zw o ln iony, tego 
w ieczoru. Ludz ie  całow ali się ze 
Izam i w oczach z radości n ie  m o­
gąc doczekać się c h w ili po jaw ien ia  
się Duclos przed bram ą w ięzienia 
O godz 21 s trażn icy  o tw ie ra ją  bra 
tnę W yjeżdża samochód, w  głębi, 
k tó rego w idać Jacąues" Duclos z 
m ałżonką. Podnoszą się tysiące 
rąk, zryw a ją się ok rzyk i radości“ .

Na stronie 2
zamieszczamy
streszczenie

przemówienia
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prof.
Joliot-Curie

wygłoszonego
w Berlinie 

na otwarciu 
nadzwyczajnej 
sesji Światowej 

Rady Pokoju

W C Z O R A J  p rzyby ła  do Szczecina 250-osobow a w yc iecz­
ka  ch łopów  p ra cu ją cych  d z ia łaczy  w ie js k ic h  j  cz łon ­

kó w  sp ó łd z ie ln i p ro d u k c y jn y c h  w o je w . b ia łos tock iego . Na 
D w o rcu  G łó w n ym  o w a cy jn ie  p o w ita ły  ich de legac je  spo­
łeczeństw a szczecińskiego, p rzo d o w n icy  z zak ładów  p racy  i  
uczn io w ie  szkó ł szczecińskich i  s ta rg a rd zk ich . Po p rz y w ita  
n iu  gośc i przez przew . W R N  — N O W A K A  z dw orca  uda li 
się on i w  8  grupach do w szys tk ich  pow ia tów  w o je w . szcze­
c ińsk iego . b y  zw iedzić p rzo d u ją ce  g rom ady, sp ó łdz ie ln ie  
p ro d u k c y jn e  i  PGR-y.

Chłopi z wojew. białostockiego
zwiedzają przodujące 
szczecińskie PGR-y 
i spółdzielnie produkcyjne

f i F
Cena 15 groi*T

„Dobrze
będziecie

gospodarzycie — 
dla nas wzorem!“

J E D N A  z g ru p  — c h ło p i z 
p o w ia tu  g ra je w sk ie g o  —  odw ie  
d z iła  je d n ą  z p rzodu jących  
sp ó łd z ie ln i pow . szczecińskie­
go R ZS im . O brońców  P oko ju  
w W ą rz y n ic y , gdzie  p rz y ję c i 
zos ta li serdeczn ie  przez m ie j­
scow ych spó łdz ie lców .

C h ło p i szczegółowo ogląda 
l t  w szys tko  —  pola, zabudowa­
n ia , in w e n ta rz  i  m ieszkania 
spó łdz ie lców . A  k ie d y  zas ied li 
na m uraw ie  przed gm achem  
zarządu, p rzew odn iczący Jan 
B a rk o w s k i o pow iedz ia ł im  h i ­
s to rię  pow stan ia  s p ó łd z ie ln i.

W ieś zniszczona przez dzia łan ia 
w ojenne, zam ieszkała po wyzwolę 
n iu  przez k i lk u  w o jskow ych , któ - 

r w racając p rosto  ¡¿./rontu oąjed. 
l i i i  się. dziś je s t siedzibą jed ne j z 
przodu jących s p ó łd z ie ln i po w ia tu  
szczecińskiego. W  c iągu dw óch la t. 
k tó re  u p łyn ę ły  od założen ia spór. 
dz ie ln i odrob iono to  o czym n ie  
m ożna by łoby n a w e t m arzyć w go 
spodarce ind yw id ua lne j. K ie dy  prze 
wodniczący w spom n ia ł ja k ie  zbio ry  
spó łdz ie ln ia  m ia ła  w  1950 ro ku , a 
b y ły  one bardzo n iew ie lk ie , s to ją , 
cy obok spó łdzie lcy uśm iechali się 
Już. w  zeszłym ro k u  zbio ry by ły  
bez porów nan ia  większe. D zięki ja k  
najszerszem u stosowaniu m aszyn, 
nawozów sztucznych i racjona lnych 
m etod up raw y gleby spó łdzie lcy 
W ą rzyn icy  osiągnęli 22 kw in ta le  
pszenicy z ha, 25 q owsa i  20 q 
żyta W  tym  roku  zbiory zapow ia­
da ją się jeszcze większe.

Hodowla, k tó re j p0 założeniu 
spó łdz ie ln i praw ie wcale n ie  by ło , 
p rzy  pom ocy państwa dźwigała się 
pom ału i  dziś spółdzielcy m og li 
swoim  gościom pokazać w nowocze 
inych oborach i  chlewach 50 k rów , 
10 św iń, 36 owiec, 400 k u r  1 14 p ięk 
nyeh kon i, n ie  w licza jąc w  to  przy 
chów ku, k tó ry  posiada ind yw id ua !, 
nie każdy członek spółdzielni.

A O D B U D O W A N E  gospo- 
da rsk ie  zabudowania, a 

o lb rz y m i sad, zasadzony n ie ­
daw no, a w span ia ła  pasieka 
pszczelna —  dodawali c h ło p i 
w a w rz y n ic c y  —  a w łasny ż łó­
bek...

T ak  ż łóbek  —  Jedno z n a j­
w iększych  udogodnień w ie j­
s k ie j m a tk i. T u  w czystych 
łóżeczkach zasta liśm y ieh ma­
łe  p oc iechy  w b łog im  śnie. 
M a tk i m ogą spokojn ie  praco­
wać. D z iec i m ają tro s k liw ą  
op iekę.

— A  ja k  zarobki, ja k i 
t r y b  p racy?  —  padają p y ­
tan ia . I  tu  m o g li spó łdz ie l­
cy  opow iedz ieć swoim b ra ­
c iom  b ia łostock im , że o- 
s ią g n ę li dobre w y n ik i.  
W szyscy gospodarze w yp rą  
cow a li w  ub ieg łym  roku  
ponad 6 0 0  dniówek obra­
chunkow ych . N iektó rzy w ie ­
ź li w ięc po roz liczeniu do 
dom u 4  w ozy zboża. P a ń ­
stwu sp ó łdz ie ln ia  odstaw iła  
1 00  ton zboża, a i każdy 
gospodarz dodatkowo po 3  
tony.

Jedna d n iów ka  obrachun 
kowa przekracza dziennie 
20  z ł., a le przecie n ie k tó ­
rz y  w y ra b ia ją  po d w ie  a

naw et w ię ce j, a m y ro z l i­
czam y się z cz łonkam i we 
d łu g  w łożone j p racy  — ob­
ja ś n ia ł p rzew odn iczący.

i  '  O Ś C IE  sk ru p u la tn ie  no- 
Ń-J to w a li wszystko. K ażdy o 

coś p y ta ł. K ażdy coś dodawał. 
D o w iadyw a liśm y się i  og ląda­
liś m y  coraz to  nowe rzeczy. 
S p ó łd z ie ln ia  ma w łasną 6 00 -to  
m ową b ib lio te k ę , św ie tlicę , 
w łasny rad iow ęze ł, nada jący 
p rog ram  lo k a ln y  i o g ó ln o p o l­
ski, w szys tk ie  m ieszkania są 
zrad io fon izow ane , w zrasta czy 
te ln ic tw o  prasy, je s t też bo­
isko  sportow e, a k ty w n y  LZS , 
a naw et w a rsz ta ty  k ra w ie c ­
kie .

Na po lach  sp ó łd z ie ln i roz 
poczę ły  się w czo ra j żn iw a

(D O K O Ń C Z E N IE  N A  STR. 2)

OSOBO W Ą  wycieczkę
— chłopów z białostockiego, 
k tó ra  p rzyb y ła  w czo ra j do na ­
szego m iasta , ow acy jn ie  p ow i­
ta li p rzedstaw icie le  społeczeń­
s tw a  szczecińskiego, o rgan iza­
c j i  ch łopskich i  m łodzieży szkol 
nej. N a  zd ję c iu : przewodniczą  
cy W R N  N O W A K  przem aw ia  
do chłopów w ysiada jących  z 
naganów .

i  A  DO Ś N IE  k w ia ta m i
*- śpiewem p o w ita ła  chło­

pów m łodzież szkolna. N a  zd ję* 
c iu ;  je d n a  z uczennic s ta r ­
g a rd z k ie j szko ły T P D  wręcza, 
w yg ląda jącym  z okna wagonu, 
uczestn ikom  w ycieczk i w iązan­
kę kw ia tó w .

Upalna pogoda
utrzyma się
przez czas 
dłuższy
Q D  K IL K U  d n i w ie le  kon- 

tyn e n tó w  ogarnę ła  fa la  
upałów . W  M oskw ie po ra z  
p ie rw szy  od 50 la t  te m p e ra tu ­
ra  p o w ie trza  w  p ie rw szych  
dn iach lipca  osiągnęła c y frę  33 
s topn i. W  A m eryce  zanotow a­
no ju ż  około 100 w ypadków  po 
rażen ia  słonecznego, w  P a k i­
stan ie  50. Jedynie na p ó łw y­
sp ie  skandynaw skim  padają 
deszcze.

W  S Z C Z E C IN IE  najw yższą 
dotychczas te m p e ra tu rę  31 stop 
n i zanotowano w  środę.

W  na jb liższych  dn iach Szcze 
c ińsk ie  B iu ro  Pogody p rze w i­
du je  prze jściow e burze. P iękna 
i  słoneczna pogoda w traym a się 
przez czas dłuższy.

*  W  D N IU  1 LIPC A Rada Bezpie 
czeństwa za tw ie rd z iła  porządek
dzienny składa jący się z dwóch
p u n k tó w : I )  p u n k t przedstaw iony 
przez Zw iązek R adziecki w  spra . 
w ie p rzy ję c ia  now ych członków  do 
O rga n iza c ji Narodów Z jednoczo. 
n y c h  2) p u n k t przedstaw iony przez 
Stany Z jednoczone, dotyczący zba­
dania sprawy używ an ia  b ro n i bakte 
rio log iczn e j.

*  SENAT AM ER Y K A Ń S K I w brew  
pro testom  postępowej o p in ii 
ra ty f ik o w a ł ta k  zw any „u k ła d  
ogó lny“ , zaw arty  w Bonn 
przez rządy USA, W. B ry ta n ii i  
F ra n c ji z reż im em  Adenauera oraz 
zaw a rty  w  Paryżu uk ła d  w sprawie 
u tw o rzen ia  tzw  „a rm ii  europej. 
sk ie j“

*  W  NOCY Z 31) CZERWCA NA 1 
LIPC A zm arł w H elsinkach po d łu  
go trw a łe j chorob ie jeden z przy­
wódców dem okratycznego zw iązku 
na rodu fińsk iego , depu tow any do 
pa rla m en tu  i  b prem ie r F in la n d ii 
— M aune Pekkala.

*  AGENCJA REUTERA donosi 
R e jk ja w iku , że nowym  prezydentem  
Is la n d ii. — po zgonie dotychczaso 
v.ego prezydenta Sweina D jornsso. 
na  — w ybran y  zosta ł Asgeir As., 
Seiissoo,

Podarunki
młodzieży
szczecińskiej
MŁO DZIEŻ robotn icza szeregu za 

kładów  pracy w Szczecinie p rzy  
go to w u je  liczne poda run k i dla za 
g ran icznych delegatów na z lo t M ło  
dych P rzodow ników  

M łodz i stoczniow cy w ykon a ją  ma 
k le tę  pie rw sze j je d n o s tk i pe lnom or 
sk le j, budow anej przez stocznię 
szczecińską M akieta, 5 m e­
tró w  długości i  praw ie 
m etrow e j wysokości, przedstaw ia 
s ta tek  w  końcowej fazie budowy.

M ło dz i m eta low cy Szczecińskiej 
W ytw órn i Sprzętu M etalowego 
ko n s tru u ją  m od e l suw nicy, 

D rukarze ze Szczecińskich Zakła­
dów G raficznych kończą prace nad 
w ykonan iem  artystycznego a lbum u, 
k tó ry  zaw ierać będzie ciekaw*® 
opracowany fo to re p o rt; ■> z życia 
m łodz ieży w ojew. szczecińskiego.

Moskwa - N. Jork 
N. Jork - Moskwa
w ciągu 
8 godzin 
samolotem 
odrzutowym
M O S K W A
[V  A  Ł A M A C H  czasopisma 

„N e w s “ , ukazu jącego s ie  
w  M o skw ie  w  ie z y k u  a n g ie l­
sk im . o p u b lik o w a n y  zosta ł a r ­
ty k u ł genera ła  lo tn ic tw a  —  
M ich a ła  G rom ow a, pośw iecony 
15 ro czn icy  p rze lo tu  bez ła d o ­
w an ia  na tra s ie  M o skw a  —  
U S A . P rz e lo tu  tego d o k o n a li 
lo tn ic y  radz ieccy na  dw óch  
sam olotach, z C zka łow em  i  
G rom ow em  na czele.
• P rzyp o m in a ia c . że ieszcze 

p rzed  d ru g a  w o jn a  św ia to w a  
W a le ry  C zka ło w  i  in n i p ilo c i 
m . in . sam  a u to r, p ra g n ę li do­
konać bez ła d o w a n ia  p rze lo tu  
w o k ó ł k u l i  z ie m sk ie j. G ro m o w  
pisze: Obecna te ch n ika  p rze ­
śc ignęła znacznie nasze m arze  
nia . N a k u l i  z ie m sk ie j n ie  m a 
obecnie m ie jsc, k tó ry c h  n ie  
m ożnaby osiągnąć. T o  w ła śn ie  
d a je  podstaw ę do  przypuszczę 
n ia . że ru ch  pasażerski m ie ­
dzy  S ta n a m i Z je d n o czo n ym i a 
Z w ią zk ie m  R adz ieck im , p ro w a  
dzony  p rz v  pom ocy w ie lk ic h , 
pasażerskich sam o lo tów  od rzu  
tow ych . lecących z ogrom na 
szybkością  i  na w ie lk ie j w yso  
kości, n ie  je s t obecnie czym ś 
fan tas tycznym . Sadze, że ju ż  
d z is ia j sam o lo ty  tego ty p u  b y ­
ły b y  w  s tan ie  dostarczać pa­
sażerów  i pocztę z Now ego Jo r 
ku  do M o s k w y  i  z M o s k w y  do  
N ow ego J o rk u  w  c iągu 8 — 10 
-«rodzin.



STRONA — K U R I E R

W  w yścigu  m iędzy w o jną  i  poko jem

zdołamy na czas obudzić sumienie świata
i stworzyć niezwyciężona siłę

Przemówienie prof. Joliot - Curie
wygłoszone w  B erlin ie

t

w  czasie obrad Ś w ia tow e j R ady Pokoju
I  A K  J U Ż  D O N O S IL IŚ M Y  w  p ie rw szym  d n iu  obrad  nad - U S A  P R O W A D Z Ą  
J z w y cza jn e j ses ji Ś w ia to w e j R ady P o k o ju  w y g ło s ił p rze - P O L IT Y K Ę  

m ów ie n ie  p rzew odn iczący Ś w ia to w e j R ady  P o k o ju  p ro f. Jo - N E O K O L O N IZ M U  
lio t-C u r ie .
Z E B R A L IŚ M Y  S IĘ  w  B e r -  D on ios łe  w y d a rze n ia  os ta t- 

l in ie  —  D ow iedz ia ł p ro f. J o -  n ic h  m ies ięcy  spow odow a ły . 
l io t-C u r ie  —  n ie  ty lk o  w  ty m  że B iu ro  Ś w ia to w e j R ady  P o- 
ce lu . a b v  p rzyp o m n ie ć  b e r l iń -  k o iu . k tó re  o b radow a ło  w  
6k ie  posiedzenie naszei ra d y . k w ie tn iu  b r . w  Oslo. postano- 
n a  k tó ry m  u c h w a lil iś m y  ape l w iło  zw o łać  nad zw ycza in a  se - s tanow i niebezpieczny k ro k  na 
o  zaw arc ie  p a k tu  p o k o ju  m ie - sie. a b y  ro zp a trzyć  p ro b le m  drodze przygotow ań w o jen- 
d zv  p ięc iom a w ie lk im i m o c a r-  poko jow ego ro zw ią za n ia  s p o r-  nych. Z a w a r ty  w  San F ra n c i-  
s tw a m i. Z e b ra liś m y  sie w  B e r n vch  zagadn ień . O s ta tn ie  u -  SCo t r a k ta t  poko jow y z Japo- 
l in ie  p rzede w s z y s tk im  d la te -  ch w a ły , ia k ie  za p a d ły  w  s p ra - n ją  —  bez udzia łu  Z S R R  i 
go. że p ra g n ie m y  w  ty m  m ie - w ie  N iem iec  i  Ja p o n ii, ro z w o j C h in  —  posiada ch a ra k te r w y  
ście  —  k tó re g o  don ios łe  z n a - w yd a rze ń  w  K o re i, a zw łasz- raźn ie  agresyw ny^ sk ie row any  
■ozenie p o d k re ś la ją  n ie d a w n e  cza p rzeszkody s ta w ia n e  p o -  przec iw ko obu tym  k ra jo m . Od 
u c h w a ły  d yp lo m a tyczn e  i  m i l i  m yś ln e m u  zakończen iu  ro k o -  budowa na rozkaz U S A  japon  
ta rn e  o ra z  c ią g łe  w iz y ty  w y -  w ań w  s p ra w ie  ro ze jm u . s to -  g^ich s ił zb ro jn ych , obecność 
sok ich  osobistości zachodn ich  sow an ie  b ro n i b a k te r io lo g ic z - Wo js k  am erykańsk ich  na te ry  
—  om ów ić  sko m p lik o w a n e  p ro  n e i p rzez do w ó d z tw o  a m e ry -  to r iu m  ja p o ń sk im  o ra z  budo-

O M A W IA J Ą C  n a j w ażn ie j 
sze p rob lem y m iędzyna ro ­

dowe, p ro f. Jo lio t— C u rie  o- 
ś w ia d czy ł: Podpisanie t r a k ta ­
tu  z J a p o n ią  o raz „u k ła d u  ogól 
nego”  z N iem cam i zachodnim i

b ie rn y  d n ia  dzisie jszego. ka ń sk ie  św iadczą d o b itn ie  w a  baz m orsk ich  i  lo tn iczych—  
o pogorszen iu  s ie  s y tu a c ji m ie  p rz e k s z ta łc iły  Japonię w  ogni 
dzyn a ro d o w e i. W  ob liczu  ty c h  s]-0 aR res ji.

W da lszym  ciągu przem ow ie 
n ia  J o lio t— C u rie  s tw ie rd z ił,

K O Ń C O W E  P A R T IE  
T U R N IE J U  W  M IĘ D Z Y ­
Z D R O J A C H  P O D  Z N A K IE M  
E M O C J I I  N IE S P O D Z IA N E K  

(TE Ł W ŁASNY)

JU Ż ty lk o  dwa d n i dzie lą uczest 
n ik ó w  M iędzynarodowego T u r . 

n ie ju  Szachowego w  M iędzyzdro­
jach  do zakończenia rozgryw ek W 
os ta tn ich  p a rtia ch  napięcie sięga 
p u n k tu  ku lm ina cy jn eg o . Są one 
nerwowe i  zacięte. K ażdy p u n k t, 
każde pó ł p u n k ta  decyduje te ra z  
o po zyc ji, k tó ra  znów  stanow i o 
klasie szachisty.

D latego też szachiści w alczą z 
podw ójną zaciętością, ba rdz ie j n iz  
poprzedn io , tro sk liw ie  an a lizu ją  
każde posunięcie i .  rob ja w ięce j 
n>ż poprzedn io błędów, k tó re  
skw ap liw ie w ykorzys tu ją  przec iw n i

^ W czo ra jsza  X V I ru n d a  p rz y n io ­
sła k ilk a  n iespodzianek, z k tó rych  
na jw iększe t „  zw ycięstw o Bohoco. 
wa 7 lide rem  tu rn ie ju  Ba lanelem  
oraz zajm ującego os ta tn ie  m ie jsce 
w  ta be li K u eh arta  z m is trze m  Po l 
sk i Ś liw ą „  . . . .

IV pozosta łych spotkan iach A r. 
łam ow ski p rzegrał z Szily, P y tla ków  
sk i od łoży ł p a rtię  z M ile vem  a Ma 
karczyk z G aw likow skim , P la te r zre 
m isow ał z L itm anow iczem . K o ch  z 
T a rno w sk im , a G ryn fe ld  z Szabo
PO X V I run dz ie  tabe la  przedsta 

w ia się następu jąco:
1 Ba lanel 10 p k t,
2 Szily 9, 5 p k t,
3 M akarczyk 9,0 (1).
4—5 Szabo i  T a rno w sk i 9 p k t,
6 M ilev 8,5 p k t (2),
7". Koch 8 p k t,
8. Bobocov 7,5 p k t,
9—10 P la te r —  P y tla kow sk i 7 (1) 
11 L itm a n o w icz  7 pk t.
12— 13. A rłam ow ski, ś liw a  6,5,
14 G ryn fe ld  5,5 (1),
15. G aw likow ski 5 (2),
16. B akonyi 5 (1),
17 K u eb art 3 (1)
D z is ia j odbędą się do g ryw k i za. 

leg łych p a r ti i,  ju t r o  zaś osta tn ia
run da  tu rn ie ju  _____.

ALEKS. PFEFER.

N A S I L E K K O A T L E C I 
W Ś R Ó D  N A J L E P S Z Y C H  
N A  S W 1E C IE

n z i E K I  Kiszce. Szwargotowt, K o . 
" w a lo w i Pestkównie i  D u ń sk ie j, 

k tó rz y  po ‘k rako w sk ich  zawodach 
w p isa li się, w zględnie po p ra w ili swo 
je  pozycje, na lis ta ch  10 n a jle p . 
szych w yn ikó w  eu rope jsk ich , nasza 
pozycja na kon tyn en c ie  n ieco się 
po pra w iła  W ta b e li zespołowej na 
si le kko a tle c i w y w in d o w a li się z 
10 na 9 m iejsce, a dziewczęta z 11 
rów nie ż na 9.

Na 100 m  K iszka z 10,5 je s t trz e ­
c i, (wy łączam y zaw odn ików  ZSRR), 
m a jąc przed sobą A n g likó w : Bn i - 
ley ‘a (10,4) i  Jack'a (10,5). S ta w ­
czyk za jm u je  z czterem a in n y m i 
7—11 m ie jsce na 200 m  z w yn ik iem  
21,7. S zw argot n a 10 km  je s t 9 z 
czasem 30:47,6, G rabow ski w skoku 
■w da l 7,51 m  je s t p ie rw szy, w tró j 
Ik o k u  W einberg (15,06) je s t 4, a 
K ow al 14,69 — 10 W  k u l i  Łom ow . 
sk i (16,15) je s t 6, a K rzyżan ow ski 
(i5,72) — ósm y 68.42 m S id ły  daje 
m u  7 pozycję w  oszczepie.

B lisko  p ie rw szych dziesiątek są 
Potrzebow ski 800 m  —  1:52,6, G ra j 
3 km  8,25,1 (11 m ie jsce), M aslow 
sk i 55,30 w  m łocie (12 m ie jsce). 
G dyby w y n ik  Adam czyka 4,18 w 
tyczce zosta ł uznany, dałoby m u 
9 m ie jsce.

W śród ko b ie t Pestkówna 800 
2:16,7 je s t siódm a W skoku w  
D uńska (5,83) je s t p ią ta , a Ilw lc k a  
(570) — 10. B regulanka w k u l i
(13 m ł za jm u je  10 pozycję. Tę 
m ą za jm u je  C lachów na w  oszcze­
p ie  (44,05),

w yd a rze ń  sesia  nasza n a b ie ra  
szczególnie don ios łego  znacze­
n ia . z czego w szyscy zda jem y 
sobie w  ca łe i p e łn i sm a w e .

N a naszei n a d zw ycza jn e j se 
s i i  —  ośw ia d czy ł d a le j m ó w - 

n ie  m ożem y ogran iczać

że S ta n y  Zjednoczone w  Ja p o ­
n i i  i  w  w ie lu  innych  k ra ja c h , 
np. w  T u n is ie , prow adzą p o li­
ty k ę  neokolon izm u, po lega jącą  
na  budow ie baz w o jskow ych, 

sie t y lk o  do fo rm u ło w a n ia  u -  in g e re n c ji we w szys tk ie
chw a ł. M u s im y  rów nocześn ie  s p ra w y  w ew nętrzne, n a  uzurpo  
szukać i  zna leźć na ilensze  śród  w a n iu  wszelkiego ro d za ju  p rz y  
k i.  służące re a liz a c ii ty c h  u -  w ilc jo w  po litycznych  i  gospo- 
ch w a ł. T y lk o  pod  ty m  w a ru n  darczych. 
k ie rn  decyz ie  S w ia to w e i R ady  W  ty m  stan ie  rzeczy —  s tw ie r 
P o k o ju  beda m o g ły  b yć  u w a -  d z i ł  p ro f. Jo lio t-C u r ie  św ia

Ś W IA T O W A  
R A D A  P O K O JU
D E B A T U JE  
N A D  P O K O JO W Y M  
R O Z W IĄ Z A N IE M  
P R O B L E M U  
N IE M IE C  I  J A P O N II

B E R L IN

Y /U  E W T O R E K  o  godzin ie  
’  '  21 rozpoczęło się d ru g ie  

posiedzenie n a d zw ycza jn e j se 
s ji Ś w ia to w e j R a d y  P oko ju . 
Na pos iedzen iu  to czy ła  się d y  
skusja  nad  p ie rw szym  p u n k ­
tem  p o rzą d ku  dziennego: poko 
jo w e  ro zw ią za n ie  p ro b le m u  
n iem ieokliego i  japońsk iego . 
W d y s k u s ji za b ie ra ło  głos k i l  
ku n a s tu  m ó w có w , k tó rz y  pod 
k re ś li l i ,  że N iem cy i  Japon ia  
s ta n o w ią  d w a  w ęzłow e p u n k ­
ty  w  toczącej się obecnie w a l 
ce o  pokó j.

„J e ś li p o tra f im y  w y g ra ć  b it  
w ę o  w o ln ą , n ie za w is łą  i  demo 
k ra ty c z n ą  Ja pon ię  —  p o w ie ­
d z ia ł G ordon  S ch a ffe r — 
p rzew odn iczący A ng ie lsk iego  
K o m ite tu  O b ro ń có w  P o ko ju , 
to  ty m  sam ym  za g w a ra n to w a - j 
n y  zostan ie  p o k ó j w  A z j i .  Je ś li 
zdo łam y po łożyć k re s  ro zb ic iu  
N iem iec, je ś li p o tra f im y  za ­
pe w n ić  w yco fa n ie  w o js k  ob ­
cych  z te ry to r iu m  n ie m ie rk ie -  
go i  s tw o rz y m y  n a ro d o w i n ie  
m ie ck ie m u  w a ru n k i n ie z a w i­
słego i  poko jow ego  ro z w o ju —  
to p rzepędz im y ty m  sam ym  
z E u ro p y  z ło w ro g i c ień  w o j­
n y ” .

D ysku s ja  n ad  p ie rw szym  
p u n k te m  po rzą d ku  dziennego 
k o n tyn u o w a n a  b y ła  na  środo­
w y m  p o ra n n y m  posiedzeniu 
sesjii.

Chłopi z wojew. białostockiego
zwiedzają spółdzielnie produkcyjne
województwa szczecińskiego

(D O K O Ń C Z E N IE  Z E  STR. 1)

d ru g ie  epó łdz ie lcze  żniwa. 
P ię k n y  u rodza j, jęczm ień 
z o p ada jącym i pod  w łasnym  
ciężarem  k łosam i, k o s iły  4  
sn o p o w ią za łk i —  w łasność 
s p ó łd z ie ln i.

Z R O Z U M IA Ł E M  CO D A J E
G O S P O D A R K A
Z E S P O Ł O W A

GO Ś C IE  bia łostoccy podziw ia 
l i  rozm ach p ra cy  spółdziel 

n i  i  je j  życie. I  w ie lu  z n ich  
w łaśn ie  te ra z  zaczynało m y­
śleć inacze j, n ie  ta k  ja k  u  sie­
b ie  w  domu. A leksande r K o ła ­
ko w sk i —  z M azowa, pow. g ra  
jew skiego  —  p rzedw ojenny ro  
b o tn ik  w  m a ją tk u  obszarnika, 
te raz  z rozum ia ł, że gospodar­
ka  w spó lna  da je  lepsze w y n ik i.

Io w y  ru c h  p o ko ju  uważa za 
sw ó j obow iązek poprzeć na ro ­
dy , w a lczące o swoją n ieza leż­
ność. Ś w ia to w y  ru ch  p o ko ju  
żąda, b y  O N Z  rea lizow a ła  du 
cha i  l i te rę  sw ej K a rty .

żane za p ra w d z iw e  rozw iaza  
n ie  p ro b le m u . Jest rzeczą abso 
lu tn ie  kon ieczną, a b yśm y p rzy  
c ią g n ę li do naszej p ra cy  n ie ­
zliczone Tzesze m ężczyzn i  k o ­
b ie t —  w s z y s tk ic h  ty c h , k tó ­
rz y  d e le g o w a li nas na  o s ta tn i 
K ong res  P o ko ju , w szys tk ich , 
k tó rz y  p ó źn ie j p rz y s tą p il i do S IĘ  M A C H IN Ę  W O J E N N Ą  
naszych szeregów, ja k  ró w n ie ż  H IT L E R A  
tych . k tó rz y  p rag n ą  p o ko ju , 
lecz do tychczas n ie  z n a le ź li 
jeszcze d ro g i do nas.

W  T R IZ O N II  O D B U D O W U JE

W IE L K I  Ś W IA T O W Y  
K O N G R E S  P O K O JU  
I  R E F E R E N D U M  
O G Ó LN O — Ś W IA T O W E

O M A W IA J Ą C  sytuac ję  w 
E u ro p ie  Jo lio t - C u r ie  

s tw ie rd z ił,  że pod pozorem  go­
spodarcze j u n if ik a c j i  1 k o o rd y  
n a c ji oraz pod p re tekstem  
tw -orzenia obronnych  s ił z b ro j­
n ych  —  przys tąp iono  do

Ł O S IĄ G N IĘ C IA  tego w skrzeszenia* m ilita ry z m u  1 
■‘ - 'c e lu  na leży p rzygo tow ać im p e ria liz m u  n iem ieck iego , 

w ie lk i Ś w ia tow y Kongres O - a b y  w łą czyć  go  do b lo k u , k to  
brońców  P oko ju . U ch w a ły , ja -  r y  p o s ta w i! sobie za cel p r z j - 
k ie  zapadną no obecnej ses ji, go tow an ie  n ow e j k ru c ja ty  wo 
p o w in n y  s tanow ić  podstawę le n n e j. Z am ias t dążyć do po 
S  najszerszego re fe re n d u m  k o jo w e g o  zjednoczeń a N  e- 
S i n no i w i o t o w ^ . C teg o te ż
pragnę  w  im ie n iu  B iu ra  Sw.a *  zachJdn l0  .  n ie m ie c k i, 
to w e i R ądy  P o k o j u R z ą d  ten  n ie  czyni ta je m n ic y  
propozyc ję  w  sp raw ie  zw oła- __ «*_..... „ u WvnV»ram
n ia  tak iego  kongresu w  końcu 
ro ku  bieżącego.

N ie  u lega w ą tp liw o śc i —  cią 
g n a ł da le j J o lio t— C urie

z e ’ sw ych  p lanów . W yobraża  
on sobie zjednoczenie N ie ­
m iec  ja k o  zdobycie —  p rzy  
pom ocy  s i ł  zb ro jnych  —  te re ­
n ów  na leżących  do P o ls k i

re z u lta ty  naszej p ra cy , to  je s t c zecłi0 słowacji 1 F ra n c ji.  A- 
nasze decyzje i  uchw a ły  —  ju z  a t m ilita rn y ,  dz ięk i k tó re  
w  c h w ili ich  ogłoszenia odb i- m u H | t i e r ro zp ę ta ł d ru g ą  w o j- 
ją  się na ca łym  św iecie szero n? św ia tow ą, został św iado- 
k im  echem. Jednakże —  nieza- m j e znoWu  u ruchom iony. Jeże 
leżnie od tego  —  u ch w a ły  te H na ro dy n ie  będą czu jne , g ro  
s tanow ić będą podstawę ogólno zj  j m  now a ka tas tro fa  w o jen  
św iatow ego re fe re n d u m  k tó re  na
obejm ie w szys tk ie  k ra je  i  N T  IE B E Z P IE C Z E Ń S T W O  to  
w szys tk ie  w a rs tw y  ludności. W  IN  w id z i te raz w ie lu  N iem ców  
ten  sposób prace św ia to w e j R a oraz lic z n i obyw ate le  wszyst- 
dy P oko ju  p rz y jm ą  ja k  n a jb a r  k ra jó w . S e tk i tys ięcy
d z ie j kon kre tn e  fo rm y . > F rancuzów  i  W łochów  ze wszy- 

W  toku  p rzygo tow ań  do Ś w ia stk ic h  w a rs tw  ludności w y ra z i 
towego K ongresu  Obrońców  j y  n iezadow olen ie  z p oby tu  ge- 
P oko ju  wszyscy ludz ie , k tó rz y  nera ła  R id g w a y 'a  w  E u ro p ie  
zda ją  sobie spraw ę z n iebezpie Fa la  obu rzen ia  ogarnia coraz 
czeństw a w o in v  i k tó rz y  p ra g -  w ięce j o b y w a te li różnych kra- 
ną p o ko ju  —  p o w in n i zapoznać jó w .
się z naszym i uch w a ła m i i  szu- M ów ca  przypom ina , że rząd 
kać nowych sposobów rozw iaza  ra d z ie ck i, w ysuw a jąc kon- 
n ia  spornych  zagadnień, c i, k tó  k re tn e  w n io sk i, zaproponował 
rz y  u ś w ia d a m ia ją  sobie donio p od jęc ie  rokow ań  w  spraw ie 
słe znaczenie naszej s p ra w y  1 poko jo w e g o  rozw iązania kwe- 
k tó rz y  t r a fn ie  ocen ia ją  ko - s t i l n ie m ie c k ie j,  
nieczność dz ia łan ia , zn a jd ą  w  W ie lk ie  mocarstwa mogą 
sobie s iłę  p rzekonyw an ia , bu - do jść  —  do porozum ien ia  '  
dząca w każdym  wolę w a lk i o sp raw ie  N iem iec , je że li przy- 
pokó j. W  ten  sposób m ilio n y  znają N iem com  — ja k  g łos i 
ludz i k tó rz y  się do nas jeszćze re zo lu c ja  uchwalona w  Oaen- 
n ie  p rz y łą c z y li, p rz y s tą p ią  do se —  następujące p raw a: p jv  - 
w a lk i o pokó j. Jeżeli zm obilizu w o do jednośc i narodowej, p ra  
je m y  op in ię  pub liczną , k tó ra  w o do w o lnego  w yboru M ą tw . 
św iadom ie i  bo jow o w ys tąp i z p raw o  do tra k ta tu  pokojow ego, 
żądaniem  re a liz a c ji naszych praw o do suwerenności 1 bez 
uchw a ł, wówczas n ikom u n ie  pieczeństwa. 
uda się w trą c ić  na rody  w  od- (D okończen ie  przem ów ienia 

, m ę ty  w o jn y . w numerze jutrzejszym)

Uczestnicy
zjazdu
korespondentów
chłopskich
do Prezydenta
Bieruta
(D O K O Ń C Z E N IE  Z E  STR . 1)

B ędz iem y w a lc z y li,  żeby 
a k u ra tn ie  i  te rm in o w o  w y ­
k o n yw a n e  b y ły  o b o w ią zk i 
ob yw a te lsk ie  —  to  znaczy 
d o s ta w y m leka , m ięsa, p la ­
no w a  sprzedaż zboża, k o n ­
tra k to w a n ie  u p ra w  i  z w ie ­
rzą t, op ła ta  p o d a tku  g ru n to ­
wego, Z m u s im y  k u ła k ó w , a- 
b y  w  p e łn i w y k o n y w a li na ło  
żonę na  n ic h  p rzez państw o 
lu d o w e  o b ow iązk i.

B ędziem y s trz e g li m ien ia  
społecznego i  w a lc z y li z m ar 
n o tra w s tw e m .

B ędz iem y ze w szys tk ich  
s ił —  zgodn ie  z T w o im i 
w s ka za n ia m i i  pod T w o im  
k ie ro w n ic tw e m  —  w a lc z y li z 
w y zysk ie m  k u ła c k im , m ach i 
n a c ja m i sp e ku la n c k im i. B ę ­
d z iem y w a lc z y li o rozszerzę 
n ie  i  um ocn ien ie  gospoda rk i 
s o c ja lis tyczn e j na  w s i — 
s p ó łd z ie ln i p ro d u k c y jn y c h , 
P ań s tw o w ych  G ospodarstw  
R o ln ych  i  P ań s tw o w ych  O - 
ś ro d kó w  M aszynow ych . B ę­
dz iem y w a lc z y li o zw y c ię ­
s tw o  now ego, soc ja lis tyczne  
go życ ia “ .

Załoga MDM 
dotrzyma słowa
22 Lipca — 
najwspanialszy
plac stolicy
oddany będzie
do użytku

J UZ T Y LK O  i6  dn i robo­
czych dz ie li załogę M D M  — 
od c h w ili oddania do użytku no­

wego, pięknego fragm entu śród­
mieścia socjalistycznej sto licy  — 
pierwszej części M arszałkowskiej 
D z ie ln icy  M ieszkaniowej.

Obecnie g łów na uw aga k ie ró w , 
n ic tw a  bu dow y i  ca łe j załogi skie 
row ana je s t na  te rm ino w e w yko  
n a n ie elew acji *  g ra n itu  i  pias­
kow ca R oboty  te  są dotychczas 
w ykonane w przeszło 80 proc. 
M . in .  pow ażn ie zaawansowane 
są prace przy  w ykon yw an iu  ele. 
n a c j i  na dwóch w ie lk ich  blokach 
z ta rasam i p rzy  p lacu Zbawicie- 
la  Na każdym  z ty c h  b loków  ka 
m le n ia rze  zak łada ją  k ilk u m e tro ­
w e j wysokości rzeźby sym bo lizu ­
jące poszczególne zaw ody: gó rn i­
ka. h u tn ik a , ro ln ika , naukow ca 
i t p  K ończy się rów nież w ykonyw a 
n ie  e lew acji na  b lokach p rzy  u l. 
W ilcze j. N a je d n ym  z n ich , po 
zachodnie j s tron ie  p lacu , zm onto 
wano w ie lk i m oza ikow y zegar.

Szybkie tempo prac przy bu 
dowie M D M  i  w ie lk i zapal zało­
g i zapowiadają, że 22 Lipca—  w 
ósmą rocznicę ogłoszenia M an i­
festu P KW N  najwspania lszy 
plac s to licy oddany zostanie do 
użytku.

W ciągu n iespe łna dw óch la t  od 
c h w ili rozpoczęcia budow y M D M  od 

1 dano do u ż y tk u  lu d z io m  pracy 14 
j w ie lk ich  b loków  o 2,380 izbach, w 

k tó ry c h  m ieszka ją  ju ż  se tk i rodz in  
rob o tn iczych  i  in te lig e n c ji p ra cu ją ­
cej.

G. Miklaszewski

Nasza Mewka
—  W U J K U , ja k a  je s t róż­

n ica  m iędzy fra n c u s k ą  L og ią  
Cudzoziemską, a  f ra n c u s k im i 
m in is tra m i?

—  Ta. że z L e g ii F ra n c u ­
s k ie j o fice row ie  kom enderu ją  
cudzoziemcami, a  m in is tra m i 
fra n c u s k im i kom enderu ją  cu­
dzoziem cy!

„ A  no w id z ic ie  —  m ó w ił 
—  u  nas w  M azow ie od daw  
na  ju ż  m y ś lim y  o założeniu  
spó łdz ie ln i, ale każdy się 
jeszcze ociąga, n ie  wszyscy  
jeszcze u w ie rz y li.  M o ja  żo­
na , k tó ra  b y ła  osta tn io  na  
wycieczce we w roc ław sk im , 
po powrocie do domu, chcia­
ła , abym  się zap isa ł do spół 
dzie ln i, ale człow iek n ie  b y ł 
do n ic h  jeszcze przekonany.
I  w iecie  co zrob iła?  D a ła  m i 
pien iądze i  m ó w i je d ź ! Sam  
się p rz e k o n a jI P rzy jecha łem , 
obe jrza łem  wasze spółdzie l­
n ie  i  w iecie, że m ia ła  rac ję . 
Teraz zrozum ia łem , co da je  
gospodarka zespołoioa i  ja ­
k ie  odm ienne od naszego je s t  
wasze życie. Możecie być pew  
n i, że po pow rocie  do domu. 
będę jeden z p ierw szych, k tó '■ 
rz y  zapiszą się do spółdzie l­
n i.
Nowe m y ś li, nowe p ro je k ty  

s n u li ch łop i zw iedzając _ spół­
dz ie ln ię  i  og ląda jąc  życie je j  
m ieszkańców.
,C H C Ę  T U  Z O S TA Ć  

I  R A Z E M  G O S P O D A R ZY Ć ”  
T ^ A D E U S Z  J A Ś K IE W IC Z  

—  m a ło ro ln y  chłop z Łę- 
p ic, pow. g ra jew sk iego , w  W a­
rz y n ic y  m a rz y ł i  opow iadał m i, 
ja k  będzie w yg lądać  ich p rz y ­
szła spó łd z ie ln ia : będzie ta k i 
sam in w e n ta rz , p iękne m aszy­
ny , p rzychów ek, ta k i sam żło­
bek, do któ rego odda swoje n a j 
m łodsze pociechy. Skoro jed ­
nak o b e jrz a ł następną spół­
dz ie ln ię , k tó rą  zw iedz iliśm y w  
Smolęcinie zap ra g n ą ł tu  zostać 
i razem  gospodarzyć. Tam  prze 
cięż i  bez niego założą spółdziel 
n ię . N a ra d z iw szy  się z sąsia­
dam i zdecydow ał: —  p rzy jeż ­
dża na Z iem ie Odzyskane i  bę­
dzie tu  gospodarzy ł po nowe­
m u. W  W a rz y n ic y  przew odn i­
czący spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn e j 
w  Baczkow ie, pow. g ra je w sk i,
—  W ła d ys ła w  S adow ski przez 
k i lk a  godzin s tu d io w a ł zawzię 
cie księgowość, ro zm a w ia ł ze 
spółdzielcam i, dzieląc się także 
z n im i sw o im i doświadczenia­
m i. Przecież i  ich  spółdzie ln ia  
niedaw no pow sta ła . Pom ału 
rośn ie —  w  ty m  ro k u  wybudo 
w a li nowoczesną oborę, zakup i­
l i  k ro w y  i św in ie , będą zbierać 
p ie rw szy  w spó lny, spółdzielczy 
p lon . „Będziecie  d la  nas wzo­
rem , bo dobrze zagospodaro­
w a liśc ie  Z iem ie  Odzyskane”  —  
zapewnia.

Pożegnanie je s t k ró tk ie , ale 
serdeczne. W ła d ys ła w  Garbec- 
k i  —  z M a łyszów k i, gm. D ą ­
b row a, pow. Sokołówka, żegna 
ją c  spółdzielców W a rzyn icy  po 
w ie d z ia ł k ró tk o : —  „C h c ia ł­
bym  ty lk o  przeżyć jeszcze k i l ­
k a  la t  ta k  ja k  ż y ją  wasi spół­
dzie lcy” .

Ś W IA T Ł O  E L E K T R Y C Z N E  
I  R A D IO  W  K A Ż D Y M  D O M U

A U  N A S T Ę P N E J  spółdzie ln i, 
’  * k tó rą  zw iedza liśm y w  RZS 

im . „B o h a te ró w  spod L en ino ”  
w  Smolęcinie, w  wiosce zupeł­
n ie  p ra w ie  zniszczonej przez 
dz ia łan ia  w o jenne p rzyb y łych  
gości p o w ita ło  gorąco 12 człon 
kó w  spó łdz ie ln i. I  tu ta j  pozna­
l i  nowe —  spółdzielcze życie. 
O dw iedz ili spółdzielców  w  ich  
p ry w a tn y c h  m ieszkaniach, obej 
rż e li w sp a n ia ły  in w e n ta rz , by­
dło, św in ie  i  ca ły  p rzychów ek
—  owoce d w u le tn ie j p ra cy  spół 
dz ie ln i.

A  potem  w spólna zabawa i 
w ym ia n a  doświadczeń. Spół­
dzie lcy m a ją  się czym pochwa 
lić . O siągnę li przecież w ysokie 
p lo n y  zbóż i  in n ych  u p ra w , z 
d n ia  na dzień w z ra s ta ją  ich za 
ro b k i, rośn ie  d o b roby t spół­
dzie ln i. N iedaw no n ie  by ło  tu  
jeszcze św ia tła , te ra z  w każ­
dym  domu je s t św ia tło , rad io , 
je s t też w łasna  4-klasow a szko 
ła.

Ze Smolęcina uczestn icy w y ­
cieczki w y je ch a li do PGR —  
Gumieńce. T u  goście obe jrze li 
w spania łe  gospodarstwo ogrod 
nicze i  zapoznali się z n cw ym i 
m etodam i u p ra w y  ro li.  Dziś 
zw iedzą spółdzie ln ię  p ro d u kcy j 
ną w  D o bre j Szczec., a następ 
n ie  Szczecin, jego z a b y tk i i  
sp o tka ją  się ze szczecińskim i 
p rzodow nikam i p racy. J u tro  
w yruszą  s ta tk iem  do M iędzy­
zd ro jó w  I Św inou jścia .

(jm)
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Korespondent robotniczo - chłopski 
ustokrotnione oczy dziennikarza  
strażnikiem ludowej praworządności

Gazeta ż y w y m  ogniw em  sojuszu robo tn iczo -ch łopsk iego
„ I  M N IE  się n ie ra z  źle napisze. U kończy łem  d w ie  

k la sy  szko ły  pow szechnej i  na  pew no  re d a k to rz y  n ie raz 
m a ja  tru d n o śc i ze m ną, może re d a k to r złości się, cz y ta ­
ją c  m o je  n o ta tk i.  A le  pisze, bo w id zę  zło. I  m y  m us im y 
to  w y tę p ia ć , n ie  obaw iać  sic, czy  będzie to  p rz e w o d n i­
czący P R N  czy d y re k to r  P G R -u , je ż e li źle czyn i, szko­
d z i w s i, ro b o tn ik o w i i  c h ło p u  —  m u s im y  go k r y ty k o ­
w ać .

S ŁO W A  te  w y p o w ie d z ia ł ko  
respondent R zyck i na I  K ra ­
jo w y m  Z loc ie  K o responden­
tó w  R obotn iczych  i  C h łopsk ich  
w  m a iu  w  ro k u  1950.
C Z U Ł Y  S E JS M O G R A F  

J T  O R ESP O N D E N T te n  d o - 
brze p o ia ł sw o ia  ro le  i  za­

dan ia  w ie lo tys ię czn e j a rm ii ko

responden tów  ro b o tn iczo -ch ło p  
s k ich . Pisza, bo  w id za  zło. Re­
d a k to rzy , czy ta ją c  ic h  n o ta tk i,  
n ie  złoszczą s ie  p o p ra w ia ją c  
pew ne  b łę d y  s ty lis tyczn e , lecz 
sa zadow olen i, że d z ię k i n o ta t 
ce ko respondenta  rozszerza 
sie zasięg d z ia ła ln o śc i gazety. 
G ęsta sieć ko re sp o n d e n tó w  to  
n a jczu lszy  se jsm ogra f, pozw a-

la ia c y  na ob se rw o w a n ie  wszel 
k ic h  p rz e ja w ó w  życ ia  tjv  te re ­
n ie . to  ia k b v  u s to k ro tn ie o ie  o -  
czu zaw odow ych  d z ie n n ik a rz y , 
k tó rz y  o trz y m a li pom oc o l ia r -  
n e i. id e o w e j a r m i i  współPKa- 
c o w n ik ó w . syg n a lizu j acyci? 
każde w ypaczen ie  w  te re n id  
te i czv  in n e j a k c ji,  n iedoc iąg ­
n ięc ia . b iedy , ja k  też  donoszą­
cych  o ob ja w a ch  po p ra w y , suk 
cesach i  os iągn ięc iach  p ro d u k  
c v in v c h .

R o la  ko responden tów  w ie j­
sk ich . o b ra d u ją cych  w łaśn ie  
na  I I  Z jeźdz ie  w  W arszaw ie, 
je s t tv m  don ioś le jsza , iż 'o d b y ­
w a  sie w  okres ie  m o b iliz a c ji

Janek chce byc pilotem a Mietek marynarzem

Z tych chłopców będą dobrzy obywatele
b ow cow e j. D ob re  s topn ie  na 
św iadec tw ach  i  w zo row e  za­
chow an ie  są rę k o jm ią , że Ja ­
n e k  zostan ie w  p rzysz łośc i p i 
lo te m .

W  Z a k ła d z ie  W ych o w a w ­
czym  ch ło p cy  n ie  m a ją  czasu 
na bezm yślne trw o n ie n ie  w o l 
n ych  od n a u k i c h w il.  Z a jęc ia  
w  w a rsz ta ta ch , kó łk a c h  L ig i 
M o rs k ie j i  L o tn ic z e j w łasne  
bo isko  spo rtow e , bogato zao­
p a trzona  b ib lio te k a  u ro zm a i­
ca ją  dz ień . W y z w a la ją  n a d ­
m ie rn ą  żyw otnpść m łodz ieży  
w  odpow iednich k ie runkach .

D o w ody: w y n ik i w  nauce, 
u d z ia ł ch ło p có w  w e  w szy ­
s tk ic h  m ie js k ic h  im prezach  
m łodz ieżow ych , zobow iązania 
z lo tow e, zdobyw an ie  o d zn a k i 
BSPO. Z  tych  ch łopców  będą 
dobrzy obyw ate le .

parn i, p i ln u ją  p o rzą d ku , k ła - 
dąc spec ja lny na c isk  na  stosd 
w a n ie  się do  re g u la m in u  za­
k ła d u . „K o te k ”  doskona le  so 
b ie  da je  radę . Jest d o b rym  
ko legą, a le  i  s p ra w ie d liw y m  
sędzią. O u rządzen iu  a w a n tu r  
cz y  p a le n iu  pap ie rosów  w  g ru  
p ie  „K o tk a ”  n ie  m a  m o w y.

—  Ja też k ie d y ś  p a liłe m  1 
„g ra n d z iłe m ” , a le  sam  z ro zu ­
m ia łem , że są lepsze p rz y je m  
ności, no  i  m o i ch łopcy  też 
ju ż  w iedzą.

W  g łosie  „k o tk a ”  m ożna 
w yczuć le k k ie  zażenowanie, 
a le  m om e n ta ln ie  tw a rz  ch łop  
ca roz jaśn ia  się. „K o te k ”  
znów  zachacza o  u lu b io n y  te ­
m a t.

—  Teraz to  na D ąbsk im  
ślicznie. J a k  ta m  jesteśm y z 
naszym  ko łe m  L ig i,  to  zawsze 
pozw olą nam  po jeźdz ić  żag­
ló w ka m i. —

W f  P O R Z Ą D K O W A N IU  p rz y s ta n i O środka L ig i M o rs k ie j 
V V w  D ąb iu  b ra li u dz ia ł ch łopcy  z Szczecińskiego Z a k ła d u  
W ychow aw czego. O p o w ia d a j ąc nam  o p ra cy  kó łk a  L M , 
M IE T E K  M O D R Z E JE W S K I zw a n y  p o p u la rn ie  „k o tk ie m ”  
sta rann ie  dob ie ra  s łow a. L ig a  M o rska  —  to  jego  u lu b io n y  
tem at. M ó g łb y  opow iadać o n ie j bez końca . „K o te k ”  m a ­
rz y  o m aryna rce .

TO, ŻE  Ż Y C IE  obeszło się 
z  jego w czesnym  d z ie c iń ­
s tw e m  o k ru tn ie , że n a d m ie r­
n y  tem peram en t z n a la z ł z po 
w o d u  n iedosta teczne j o p ie k i i  
z łego to w a rz y s tw a  n ieodpo ­
w iedn ie  u jśc ie , p o w o li zam a­
zu je  się ta k  w  p a m ię c i ch ło p ­
ca ja k  i  jego  w ychow aw ców . 
D z iś  M ie te k  M o d rze je w sk i po 
ch w a lić  się m oże n ie  ty lk o  do 
b ry m i w y n ik a m i w  nauce, ale 
i  os iągn ięc iam i ja k ie  u zyska ł 
.pełniąc o b o w ią zk i fu n k c y jn e ­
go.

F u n k c y jn i o p ie k u ją  się g ru

uc ieczek i  p o w ro tó w  sk ła d a ­
ły  się p ie rw sze  d n i p o b y tu  
Ja n ka  w  zakładzie . P o w o li 
je d n a k  w p ły w  w ych o w a w có w , 
zajęcia w  szkole i  w a rsz ta ­
tach  z ro b iły  sw o je . A  ju ż  zu ­
p e łn ie  serce 14-le tn iego  ch łop 
ca p o d b iła  p ra co w n ia  m ode la r 
ska. B yć  lo tn ik ie m , la ta ć  k ie ­
dyś na ta k ic h  sam olo tach  ja ­
k ic h  m ik ro s k o p ijn e  m ode le  u - 
c z y ł sią k o n s tru o w a ć  —  sta ło  
się n ie  ty lk o  m arzen iem , ale 
i  ' g łów ną  w y tyczn ą  Janka . 
K le m e n to w  z łoży ł te raz  poda 
n ie  o  p rz y ję c ie  do szko ły  szy

N A J W IĘ K S Z Ą  a tra k c ją  je  z io ra  G łębokiego są chyba ka­
ja k i ;  toteż n ic dziwnego, że chętnych użyc ia  s p o rtu  wodne­
go je s t w ie k i —  przew aża je d  _______________________________
nak 'młodzież, d la  k tó re j prze* '

TT7 Z A K Ł A D Z IE  w y c h o w a w - 
* '  czym  p rz y  u l.  W ie lk o p o l­

sk ie j n ie  ty lk o  s p ra w n ie  d z ia ­
ła  ko ło  L M . Janek K lc m e n - 
to w  przew . d ru ż y n y  h a rc e r­
sk ie j i  ra d y  fu n k c y jn y c h  z 
dum ą opow iada o osiągnię­
ciach ko ła  L ig i  L o tn icze j. 
Chłopcy 7. W ie lk o p o ls k ie j są 
p ie rw szo rzędnym i m o de la rza ­
m i, W  zaw odach modela»rni 
szczecińskich z d o b y li I I  m ie j­
sce.

Z Ja n k ie m  K lem en tow em  
b y ła  ca ła  h is to ria . O panow ała  
go jakaś m a n ia  uc ie ka n ia . Z

ja z d  k a ja k ie m  po jeziorze je s t 
na j  p rz y j emn i  e j szym  spędzę*
n iem  w o ln e j c h w ili.

(F o ta  —  C ieś lak ).

T R W A J Ą C A  od k i lk u  d n i 
słoneczna pogoda ściągnęła na 
Głębokie w ie lu  szczeciniaków , 
k tó rz y  po p racy  ką p ią  się i  
w ypoczyw a ją  na pomostach  
p ły w a ln i o p a la jąc  się p rom ie ­
n ia m i lipcowego słońca.

(F o to  —  C ieś lak ).

V \7 ie lk o k a p ita lis ty c z n y  ty g o d - 
* “  n ik  a m e ry k a ń s k i „U S  News 

and W o rld  R e p o rt“  zb ilansow a ł 
na sposób „g ie łd o w y “  w y n ik i 
d w u le tn ie j ag re s ji a m e ryka ń ­
sk ie j na K o re i. T y g o d n ik  p rz y ­
tacza następu jące  lic z b y : m i­
lio n  ro d z in  a m e ryka ń sk ich  m u ­
s ia ło  oddać synów  do w o js k a  w  
zw ią zku  z agres ją ; 109.000 m ło ­
dych  A m e ry k a n ó w  zosta ło  ra n ­
nych  lu b  t r a f i ło  do n ie w o li i  
17.000 m ło d ych  A m e ry k a n ó w  
s t ia c iło  życ ie ; rząd  U S A  w y d a ł 
na kosz ty  w o jn y  15 m ilia r-dów  
d c l a ró w ; zuży to  16 m ilio n ó w  
to n  ró żn ych  m a te r ia łó w  w o je n  
nych.

A m e ry k a ń s k i ty g o d n ik  pod­
su m o w u je  sw ó j „b ila n s “  u w a ­
gą- „P ro w a d z im y  - kosztow ną, 
w s trę tn ą  d la  nas w o jn ę , k tó ra  
może przeciągnąć się przez czas 
n ie o kre ś lo n y  bez n adz ie i na w y  
g ranie...“

L ic z b y  s tra t a m erykańsk ich , 
podane przez „U S  N ew s“  są w y  
raźn ie  zniżone. W iem y, że s tra  
ty  agresorów  a tla n ty c k ic h  na 
K o re i w  c iągu  ty lk o  ostatn iego 
ro k u  (podczas k tó re g o  to czy ły  
się ro k o w a n ia  o ro z e jm  i  dz ia ­
ła lność  n a  p o lu  b itw y  b y ła  ogra 
n iczona) w y n io s ły  ponad 
350.000 w  zab itych , ra n n ych  i  
w z ię tych  do n ie w o li. W  te j lic z ­
b ie  s tra ty  a m e ryka ń sk ie  w yn o ­
szą ponad 130.000 lu d z i. A le  na 
w e t w  w e rs ji am e ryka ń sk ie j

całego k r a iu  d la  p rze ła m a n ia  
tru d n o śc i ja k ie  n a p o ty k a m y  w  
naszym  życ iu  codz ienn ie  i  o 
k tó ry c h  obszern ie  m ó w iły  ob­
ra d y  V I I  P le n u m . W ła śn ie  w  
ty m  czasie, g d y  s iln ie j trzeba  
zw iazać p ra cu ją ce  m asy ch łop  
sk ie  z k lasa  ro b o tn icza , um oc- 
j{ić. so iusz ro b o tn iczo  -  ch ło p ­
s k i —  ko re sp o n d e n t będący 
łą c z n ik ie m  m iedzy  w s ią . a  m ia  
s te n i*  gdzie  u k a e u ie  s ie  iego  ga 
zeta. sJaie s ie  -ważnym  o g n i­
w em  w* tv m  sojuszu.

W  C Z E R W C U  ogó lny b ilans  
połow ów  na  w ybrzeżu  zachod­
n im  n ie  w y p a d ł zb y t pom yśl* 
nie. P la n y  miesięczne w yko n a ­
ły  ty lk o  dw a p rzeds ięb io r­
s tw a. S p ó łd z ie ln i „P ia s t "  za­
b ra k ła  ty lk o  p ó l p ro cen tu  do 
se tk i, a  in n e  p rzeds ięb io rs tw a  
pozosta ły  znacznie w  ty le . 
P od ję te  zobow iązania w  Czy* 
nie L ip co w ym  p o w in n y  zm obi­
lizow ać w szys tk ich  ryb a kó w  do 
pełnego i  p rzedterm inow ego  
w yko n a n ia  p lanów  lipcow yh.

Gratulujemy 
dzielnym 
rybakom 
Kołobrzegu 
i Ustki

•  106,6 proc. „Barka“
•  101,7 proc. „Korab“

wykonały plany
połowowe za czerwiec
j^ A J W Y Ż S Z Y  P R O C E N T  w y k o n a n ia  p la n u  rybo łów czego  

na  w yb rze żu  zachodn im  osiągnęło p a ń s tw ow e  przed ­
s ię b io rs tw o  „B a rk a ,, z K o ło b rze g u . —  106,6 p roc. a  „K o ra b ’’  
w  Ustce u zyska ł w y n ik  n ie w ie le  odb iega jący od K o ło b rze ­
gu, a m ia n o w ic ie  101,7 proc.

K O N T A K T  Z  M A S A M I

A  R O L E  koresponden ta  
x  ^ z w ró c ą  iu ż  u w agę  P re zy ­

d e n t B o le s ła w  B ie ru t  w  sw ym  
re fe ra c ie  na  I V  P le n u m  K C  
P ZP R  m ó w ią c :

..Ruch k o re sp o n d e n tó w  i  
l is ty  c z y te ln ik ó w  s ta n o w ią  
szczególnie «ważna i cenna 
fo rm ę  k o n ta lk tu  z m asam i 
p ra c u ia c y m i, .oobudzaia a k ­
tyw n o ść  mas. u ła tw ia j aca 
w a lk ę  z w y n a tu rz e n ia m i, z 
b iu ro k ra ty z m e m , z bezdusz­
n y m  s tosunk iem  do po trzeb  
cz ło w ie ka  p ra cu ją ce g o “ .

T T  O R E S P O N D E N T  zna jący 
■L V sw ó i te ren , sw a grom adę, 

sw ó i PG R. P O M  czy  spółdzie l 
n ie  o ro d u k c y in a . o b se rw u ją cy  
dz ia ła lność  GS czy p ra ce  orga 
n iz a c ii m asow ych  ja k  Z w ią ze k  
Sam opom ocy C h ło p sk ie j. K o ­
ła  G ospodyń W ie js k ic h . ZM P . 
o rz y p a tru ia c y  s ie  d z ia ła lnośc i 
a d m in is tra c ii te re n o w e j czy 
p ra cv  nauczyc ie la , k ie ro w n ik a  
ś w ie tlic y , czv k in a  w ie isk ie g o . 
lu b  też w ie isk ie g o  . ośrodka 
zd ro w ia , lis tonosza  w ie is k ie g o  
—  ies t ja k b y  s tac ja  pogotow ia  
czu jnośc i, s yg n a lizu ją ca  wszel 
k ie  n ie d o tia g n ie c ia .

Ż O Ł N IE R Z  
W A L K I  K L A S O W E J

| T  O R E S P O N D E N T  ie s t żo ł- 
- ^ n ie r z e m  w a lk i k la s o w e j na 

w s i. żo łn ie rzem  n ie u s ti-aszo- 
n vm . k tó ry  n ie  u le g n ie  g ro ź ­
bom  i pisze zawsze odw ażn ie
0 tv m  co w id z i. N ie ch a i każde 
m u  k o re sp o n d e n to w i w ie is k ie  
m u  p rzyśw ie ca ją  s łow a : ..P i­
sze, bo w id zę  z ło“ . I  n iecha j 
pod w p ły w e m  iego o s tre j, lecz 
s łuszne j i  o p a rte j na fa k ta ch , 
a n ie  w y p ły w a ją c e j z up rze ­
dzeń k r y t y k i  —  z ło  p rze m ie n i 
sie w  dobro.

K o re sp o n d e n t ie s t s tra ż n i­
k ie m  lu d o w e j praw orządnośc i*
1 p ra w  o b yw a te lsk ich . Z adan ia  
iego  sa o lb rzym ie , a le  ce l ja k i 
m u  przyśw ieca , doda m u  s i ł  do 
poko n a n ia  tru d n o ś c i w  jego 
c ie żk ie i. lecz jakże  za to  szczyt 
n e i p racy.

Z . G.

S Ą  T O  J E D Y N E  dw a  przed  
s ię b io rs tw a , k tó re  w y k o n a ły  
cze rw cow y p la n  po ło w ó w . W y  
n ik i  te  uzyskano  d z ię k i eks­
p lo a to w a n iu  n a jw y d a jn ie j­
szych w  cze rw cu  ło w is k  G łę ­
b i B o rn h o lm s k ie j, a ta kże  go 
tow ośc i te ch n iczn e j ta b o ru .

R yb a cy  ko łob rzescy i  u s tko  
w scy z p e łn y m  z rozum ien iem  
i  zapałem  podeszli do  w y k o ­
n a n ia  p lanu . Z a ło g i k u tró w  
k o ło b rze sk ich  i  u s tko w sk ich  
p o t ra f i ły  w y jś ć  w  m orze  na 
p o ło w y  n a w e t w  n ie d z ie lę  — 
w  Ś w ię to  M orza , da ją c  ty m  
czynem  na jlepsze  św iadec tw o  
sw em u w y ro b ie n iu  p o lity c z ­
no-społecznem u.

N a szczególne w y ró ż n ie ­
n ie  z a s łu g u ją  za łog i k u t ­
ró w  „U s t. 45” , 48, 46,
„K o l.  35” , 36, 30, oraz 31, k tó  
re  w yso ko  p rz e k ro c z y ły  p la  
n y  m iesięczne.
13 E L O N A ”  w  D z iw n o w ie  

i ł ^ o r a z  „K u te r ”  w  D a rło w ie , 
m im o  p o p ra w ie n ia  w y g ik ó w  
w  I I I  dekadzie  czerw ca n ie  
z d o ła ły  w yko n a ć  p la n u . P rz y ­
czyną tego je s t z b y t późny 
z ry w  do  p ra cy . P la n y  p o łow o  
w e  nałożone na te  bazy b y ły  
re a ln e  i  m o ż liw e  d o  w y k o n a ­
n ia  w  100 p ro c . W in ę  za ten  
stan  rzeczy ponoszą k ie ro w n ic  
tw a  p rze d s ię b io rs tw , k tó re  n ie  
p o t ra f i ły  w  o d p o w ie d n im  cza 
sie za k ty w iz o w a ć  r y b a k ó w  i,

p lanu .

w y k o rz y s ta ć  w szys tk ich  m o ­
ż liw o śc i po ło w o w ych .

D o p rzo d u ją cych  je d n o s te k  
w  bazie  d a r ło w s k ie j należą 
k u t r y :  „D a r  46” , 38, 29,i  22 
k try c h  za łog i w y k a z a ły  z ro ­
zum ien ie  zadań i  p o t ra f i ły  
p rze kro czyć  sw e p lany .

S pó łdz ie ln ia  „P ia s t”  w  W o­
lin ie  w y k o n a ła  p lan  za czer­
w ie c  w  99,5 proc. W  s tosunku 
do „C e r ty ”  w  Szczecinie, ja k  
i  do in n y c h  s p ó łd z ie ln i za le ­
w o w ych  w y n ik  ten  je s t je ­
d n y m  z. n a jlepszych  pon ie w a ż 
w  czerw cu trw a ła  ochrona 
ta r ła  r y b  na Z a le w ie  i  3 -d n io  
w y  sz to rm  w  o s ta tn im  ty g o d ­
n iu  u n ie m o ż liw ia ł w y ja zd  r y ­
b akom  na po łow y.

„C e r ta ”  w  Szczecinie m im o  
z ry w u  w  I I I  dekadzie  p la n u  
n ie  w y k o n a ła  n a w e t w  50 
proc. Z a ró w n o  o d łó w  u k łe j i ,  
ja k  i  p rz e rz u t k u tró w  do Ś w i 
nou jśc ia  b y ł ty lk o  s ło m ia n ym  
ogn iem  spó łdz ie ln i. K u t r y  po 
k ilk u d n io w y m  pobyc ie  w  Swi, 
r.ou jśc iu  p rz y b y ły  z p o w ro te m  
do T rzeb ieży, a o u k le j i  ry b a  
cy, w zg lędn ie  zarząd  sp ó łdz ie l 
n i  za pom n ia ł. Z a rzą d  spó ł­
d z ie ln i n ie  b y ł p rz y g o to w a n y  
do  ope ra tyw nego  k ie ro w a n ia  
s w y m i je d n o s tka m i. „C e r ta ”  
w  nadchodzącym  m ies iącu  
w in n a  n a d ro b ić  sw o je  b ra k i, 
ty m  b a rd z ie j, że lip ie c  je s t 
okresem  bardzo w yd a jn y c h  
p o ło w ó w  n ie w o d o w ych .

Rachunek strat i zysków
„b ila n s “  je s t d la  agresorów  
a m e ryka ń sk ich  bardzo  p o n u ry . 
Jedyną pozyc ję  b ila n su  w o jn y  
ko re a ń sk ie j, k tó ra  C IE S Z Y  a- 
m e ryka ń sk ich  agresorów , tygod  
n ik  p rzem ilcza ł. Jest to  sum a 7 
m ilia rd ó w  do la rów , k tó re  Z A ­
R O B IŁ Y  ko n ce rny  k a p ita lis ty ­
czne U S A  na w o jn ie  w  K o re i. 
R achunek S T R A T  zosta ł u  ja w  
n ic n y , pon iew aż s tra ty  ponosi 
na ród , rach u n e k  Z Y S K Ó W  je s t 
u k ry ty ,  pon iew aż za g a rn ia ją  je  
ka p ita liś c i.

, Z A M A C H “  Z  Ń IE N A B IT E G O  
P IS T O L E T U

Ą  W E R Y K A N IE  głoszą, że 
w o jn ę  na  K o re i prow adzą

w  obron ie  „d e m o k ra c ji zachod­

n ie j“ , k tó rą  re p re ze n tu je  tam  
L i-S y n -m a n ! D y k ta to rs k i re ­
ż im  „p lu gaw ego  s ta rca ", b u ­
dzący w s trę t w  k a żd ym  uczc i­
w y m  cz łow ieku , n a w e t na ła ­
m ach re a k c y jn e j p rasy zachod­
n ie j ocen iany je s t ja k o  „a n ty d e  
m c k ra ty c z n y “ , a o f ic ja ln e  ko ła  
b ry ty js k ie  ra c z y ły  w y ra z ić  L i  
S yn  -  m a n o w i swe „n iezadow o­
le n ie “  z aresztow ań dokona­
n y c h  w ś ró d  po s łó w  w łasnego, 
lisyn m a n o w sk ie g o  p a rla m e n ­
tu “ . L i  S yn -  m an, aby pod re ­
perow ać n ieco  sw ą re p u ta c ję  w  
oczach „so ju szn ikó w “ , za m ó w ił 
sobie „zam ach“  na w ła sn ą  oso­
bę „Z a m a ch “  zosta ł dokonany 
z... n ie nab itego  p is to le tu . 
„S p ra w cę “  „sch w y ta n o “ , a L i  
Syn  -  m an zyska ł okaz ję  doko ­

n a n ia  n o w ych  aresztow ań 
w ś ró d  posłów .

W aszyngton  zaś każe n a d a l 
w ie rz y ć  n a ro d o w i a m e ryka ń ­
sk iem u, że sto k ilk a d z ie s ią t t y ­
sięcy m ło d z ie ń có w  a m e ryka ń ­
s k ic h  zg inę ło  lu b  zosta ło  k a le ­
k a m i na  K o re i „ w  o b ron ie  de­
m o k ra c ji“ .

W  C IE M IĘ  B IT Y

CZ Y M  je s t ow a „d e m o k ra ­
c ja  zachodn ia “  p rze ko n a ł 

się os ta tn io  re d a k to r w ło s k ie j 
k a to lic k ie j a genc ji p rasow e j D i 
G iro la n o  (czy ta j „ D i Ż y ro la n o “ ). 
W  d n iu  p rz y b y c ia  g e n e ra ła -  
dżum y R id g w a ya  do R zym u  
zosta ł on p o b ity  przez p o lic ję  
w ło ską  w  b ra m ie  w łasnego do­
m u, p rzy  czym  agenci p o l ic j i  
n a z y w a li go „k o m u n is ty c z n ą  
ś w in ią “  j „ ła jd a k ie m “ . D o p ie ro  
lo k a to rz y  dom u u ra to w a li go Z 
rą k  ro zbes tw ionych  p o lic ja n ­
tó w  osław ipnego m in is tra  Scel 
b y  (czy ta j —  „S ze lb y “ ).

D i G iro la n o  og łos ił w  dzień-* 
n ik a c h  w ło s k ic h  lis t,  w  k tó ry n j 
ośw iadcza, że „zaw sze ż y w ił 
sym p a tię  d la  d e m o k ra c ji za­
chodn ie j, a le  b ru ta ln o ś ć  p o l ic j i  
w strząsnę ła  pow ażn ie  jego  p rze  
k o n yw a n ia m i” . Tem u k a to lic ­
k ie m u  d z ie n n ik a rz o w i „dem o­
k ra c ję  zachodn ią “  dos łow n ie  
„w y b ito “  z C’

T U R M A L IN



Ą  STRONA — K U R I E R

Piękny
i m ało znany 
u nas
zawód
inżyniera
odlewnika
PRZED W OJNĄ n ie w ie le  słyszeliś 

m y  o w iedzy od lew nicze j. Na 
po lite ch n ika ch  n ie  by ło  naw et ka ­
te d r  od lew n ic tw a , n ie  m ów iąc ju ż  
zgoła o ca łych  w ydzia łach.

Tym czasem  w iedza odlewnicza 
o b e jm u je  ogrom ną ilośó zagadnień 
zw iązanych z um ie ję tno śc ią  w y k o ­
nyw a n ia  przedm iotów  m eta low ych 
(od lew ów ) za pom ocą w lew an ia 
lu b  wciskan ia ciekłego m e ta lu  do 
odpow iedn io  przygotow ane j fo rm y .

Praca od lew n ika  je s t tru d n a  1 
odpow iedzia lna . N ie jed no kro tn ie  
m a on do czyn ien ia  z m eta lem  
c iek łym  og rzanym  do te m p era tu ry  
oślepia jącego żaru. i  z  tak iego m e­
ta lu  trzeba um ieć  wykonać odle­
w y, często bardzo skom plikowanego 
ksz ta łtu  i  posiadające ściśle 
określone w łaściwości.

P IĘ C IO L E T N IA  E P O P E A  
D Y M IT R O W G R A D U

PR ZEM YSŁ od lew n iczy je s t je d ­
nym  z podstaw ow ych przem y­

słów w  ogóle. Dobre odlew y, że liw  
ne. sta lowe i  z m e ta li kolo row ych, 
są ’ po trzebne do w yro bu  ob rab ia­
rek, taboru kole jow ego, pojazdów 
m echan icznych, m aszyn parowych, 
tu rb in  i  kom presorów, m aszyn gór 
n iczych , h u tn iczych  i ok rę tow ych 
maszyn 1 s iln ikó w  e lek trycznych , 
m aszyn ro ln iczych , ru r , ko tłó w , 
g rze jn ików , a rm a tu r  itp .  itp .

W  okresie P lanu 6-le tn iego p ro ­
d u k c ja  odlew ów  m a wzrosnąć w ie. 
lo k ró tn ie . Is tn ie jące  od lew n ie  m a­
ją  być rozszerzone i  uspraw nione, 
a nowe —  zbudowane wedle osta t­
n ic h  w ym ogów  te ch n ik i.

“ zm ie rn ie  in te resu ją cy , a prze­
de w szystkim  ogrom nie po trzebny 
w Polsce Lu do w e j, d la  ogólnego 
ro zw o ju  je j  gospodarki i  podniesie 
n la  poziom u do b ro by tu  całego spo­
łeczeństwa. Jednak od lew n ik  m usi 
b yć  cz łow iekiem  w  swym  zawodzie 
doskonale w ykszta łconym . Toteż 
k ilk a  szkół wyższych m a ju ż  w y ­
dz ia ły  i  ka te d ry  od lew n ic tw a , gdzie 
s tu d iu ją ca  m łodzież może po trzech 
lu ta ch  s tu d iów  uzyskać s to p ień  in  
żyn ie ra  - od lew nika .

W  o s ta tn ich  la ta ch  do kon a ł się w 
po lsk ich  od lew n iach żeliw a og rom ­
n y  p rze w ró t przez przejście na od 
le w y  z że liw a m odyfikow anego, o 
w y trzym a łośc i oko ło 40 kg na m m  
kw adr. T a k i rozw ój m óg ł nastąpić 
w łaśn ie dz ię k i te m u , że sporo m ło  
dzieży s tu d iu je  o d lew n ic tw o  i  z ro 
ku  na rok  rosną kad ry  in ty n ie ró w . 
od lew ników .

S tud ia w  zakresie w iedzy od­
lew n icze j n a poziom ie p o lite ch ­
n icznym  są zarówno teoretyczne 
ja k  i p ra k tyczne . Is tn ie ją  bow iem  
w Polsce In s ty tu ty  O d lew nictw a, 
gdzie uczący się kan dyd ac i na in  
żyn ie rów  zapoznają się w  p ra k ty  
ce z pracą od lew n ika . W akacyjne 
ćw iczenia po od lew n ia ch uzupe ł­
n ia ją  ze swej s trony — naukę 
teoretyczną.

W  K R A K O W IE  is tn ie je  Stowarzy 
Bzenie O d lew ników  P o lskich 
„S to p “ , z oddz ia łam i we wszyst. 
k ich  większych m iastach, k tó re  o. 
s te tn lo  ro z w ija ją  szeroką akc ję  re ­
k ru tu ją c ą  m łodz ież do ty c h  s tu ­
diów . K ażdy uczeń i  uczennica, 
kończący w  bieżącym  ro k u  naukę 
w szkołach średnich lu b  zawodo­
w ych, w in ie n  zainteresow ać się m o 
ż liw ośc ią  oddania się te m u p ię kne ­
m u  zawodowi.

S tud en c i m ogą we w łasnym  in te ­
resie porozum ieć się z C en tra lą  lu b  
O ddzia łam i „S to p u ", żądając po­
trze b n ych  in fo rm a c ji co do sa­
m ych s tu d iów  i  w szelkiego rodza­
ju  u ła tw ie ń , stypendiów , m ieszkań 
itp .

W  przem yśle od lew n iczym  je s t 
także m ie jsce d la  kob ie t, k tó re  w 
cha rakte rze  inżyn ie rów  od lew n ików  
zna jdą  zajęcie przy  k o n tro li ruchu, 
w  lab o ra toriach  fabrycznych , w in ­
s ty tu c ja ch  naukow o - badawczych 
itp .

S tudenci, k tó rzy  w ykażą się spe 
c ja ln ym  uzd o ln ien ie m  i  zam iłow a 
p le m  zawodu, mogą kon tyn uo w a ć 
dalsze s tu d ia  przez dwa lata . da ją 
ce prawo do ty tu łu  m ag is tra  nauk 
techn icznych.

O dlew nictw o, to  p ię kn y  i  po. 
żyteczny zawód, na  ogół jeszcze 
m a ło  znany, a bardzo cen ny  w  
obecnych i  przyszłych w a ru n ­
kach życia w Polsce Żaden m ło . 
dy cz łow iek n ie  po w in ien  zante. 
dbać nadarzające j się oka z ji—-zo­
stać za trz y  la ta  inzyn ierem -od. 
lc w n ik ie m !

EUSTACHY B IA ŁO B O R S K I

A /f lN Ę Ł O  pięć la t  od c h w ili gdy nad  M a rica , na  m a le j k o - 
le jo w e j s tacy jce  R a kow ska  i  w  k i lk u  o ko licznych  w io ­

skach rozpoczęto ro b o ty . P ierw sze, n ie liczne  z począ tku  g ru ­
p y  m łodz ieży, p rz y s tą p iły  do p io n ie rs k ie j p ra cy : trzeba  zbu 
dow ać d la  ro ln ic tw a  w ie lk a  fa b ry k ę  sztucznych  naw ozów . A  
w o kó ł n ie j m iasto , ce n tra le  e lek tryczne , in n e  o b ie k ty  p rze ­
m ysłow e. M ia s to  nosić będzie im ię  D y m itro w a .

P IĘ Ć  L A T  T E M U  p rz y s tą ­
p iono  do p racy.

P rz y b y w a li na m aeifce budo 
w v  c ia s le  n o w i lu d z ie , przede 
w szy s tk im  m łodz ież rob o tn icza  
i  ch łopska . N a ro d z in y  s o c ja li­
stycznego m iasta , ośrodka  prze 
m ys łu  —  ta  m y ś l p o ryw a ła , 
m o b ilizo w a ła  coraz to  now e 
g ru p y  dz iew czą t i  ch łopców . 
P raca w  D y m itro w g ra d z ie  sta 
la  sie p u n k te m  h ono ru .

P race  pos tępow a ły  p lanow o . 
R adzieccy spec ia liśc i pośpieszy 
l i  na zaproszenie b u łg a rsk ich  
budo w n iczych  D y m itro w g ra d u  
i  s łużą im  sw ym  dośw iadcze­
n iem . Z w ią z e k  R adz ieck i do ­
s ta rc z y ł tys ię cy  m aszyn budo­
w la n ych .

potom ka a u s tra lijs k ic h  d łu ­
go W łaściw ie jego dz ik im  
przodk iem  b y ł pradziadek, 
reszta p ro top las tó w  to  ow. 
czark i alzackie (tzw  w ilczu  
ry ) .  W aham  się z kupnem  
ponieważ słyszałem, że po­
tom stw o psów d in go  ma 
skłonność do duszenia dro­
b iu , do kradzieży \ do włó 
częgostwa. Czy to  prawda? 
— zap y tu je  A S-cki.

Zdaje się, że obawy są 
słuszne, drogi c zy te ln iku . 
Odpowiedź na p y ta n ie  znaj 
du jem y w książce „Ś w ia t 
ssaków“  p ro f Rom ana Fok 
lewskiego. k tó ry  pisze:

Spostrzeżenia, k tó ry c h  
m ia łem  możność dokonać 
na d ingo hodow anym  w 
m ieszkan iu , dadzą się stres 
c ić  następu jąco: Jest to  
pies n iem y w ty m  znaczeniu 
m ianow ic ie , że n ie  szczeka, 
a w s tanie lęku lu b  podraż 
n ie n ia  w yd a je  głos podob­
ny  dó sapnięcia...

Biega szybko, w  czym  (".*> 
pomaga m u  g ib k i kręgosłup. 
C hętnie p ływ a i  grzebie ja . 
m y. N arządy zm ysłów są bar 
dz0’ czułe, a pam ięć topogra 
f irz n a  znakom ita ,

D ingo je s t bardzo tow a­
rzysk i i  posiada cha rakte r 
łagodny, gdy je s t sam, lecz 
w grom adzie p o tra f i być na 
pa s tliw y  W stosunku do 
w łaścic ie la w ykazu je  m ało  
karności i  in te lig e n c ji, szyb. 
ko zapom ina upom nienia , 
ła tw o  zaw iera p rzy ja źń  z o- 
sobami n ie zna nym i oraz % 
w sze lk im i rasam i psów. W  
dom u n ie chę tn ie  przebywa, 
w ykazu je  na to m ia s t w y b it. 
n y  pociąg do wałęsania się, 
zwłaszcza w  zaroślach i  po 
w ertepach. Powyższe cechy 
okazu ją  się cecham i pa nu ją  
cym i (d o m in u ją cym i)  w po­
to m stw ie  pow sta łym  zę 
skrzyżow ania d ingo z psam i 
ja k ie jk o lw ie k  in n e j rasy.

Jak w id z im y  prognoza 
je s t racze j pesym istyczna 
Ciekawe, co o tym  sądzą in ­
n i znaw cy ty c h  zw ierzą t.

Co czytać?
ECA DE QUEIROZ M . — ZBROD 

N IA  KS IĘD ZA AMARO, Z jęz. por 
tuga lskjego t łu m . M . H ołyńska, E, 
CFruda S 466

Powieść obyczajow a z d ru g ie j po 
Iowy X IX  w ieku . A u to r, n a jw ię k ­
szy rea lis ta P o rtu g a lii, da je  obraz 
małego m iasteczka, opanowanego 
przez k le r  żeru ją cy  na  ciem nocie 
lu d zk ie j i  sk łonnościach do dew o­
c j i  u  zam ożnych m ieszczek.

GAMARRA P. — D OM Y NAD GA-
RONNĄ, Z jęz francusk iego tłu m . 
J L isow ski. S. 149.

A kc ja  pow ieści rozg ryw a się w 
rob o tn icze j dz ie ln icy  T u lu zy  bez­
pośrednio po zakończeniu dru g ie j 
w o jn y  św iatow ej. Na tle  obrazów 
powszedniego życia pro s tych , ucz­
c iw ych  lu d z i rozw ija  się h is to ria  
m łodego M arcela, k tó ry  na jak iś  
czas odrywa się od swego środow i 
ska pod w p ływ em  zepsutego ko le ­
g i, byłego ko la bo ra c jon is ty  i  „z ło ­
tego m łodz ieńca". Poznając prze. 
szłość tego pseudo . p rzyjacie la 
M arcel odwraca się ze w strę tem  od 
niego I jego św iatopoglądu. Wraca 
do o jca uczciwego ko m u n is ty , i 
do swej k lasy robotn icze j.

W Y Ś C IG  Z  K A L E N D A R Z E M

U /  L IS T O P A D Z IE  1950 r.
'  Dadło hasło, a b y  o c a ły  

ro k  przyśp ieszyć budow ę kom  
b in a tu  chem icznego , wobec 
w z ra s ta ia c y c h  szybko  p o trzeb  
ro ln ic tw a  i  a b v  szybc ie l od­
dać do u ż y tk u  c ie p ło w n ie  im . 
C ze rw ienkow a .

R ozpoczęły s ie  w y ś c ig i z ka  
lendarzem . P la n  na  pozór fa n  
ta s tyczny . n ie m o ż liw y  do  w y ­
ko n a n ia . nab ie ra ć  zaczał re a l­
n ych  ksz ta łtó w . W  g ig a n tycz­
n y m  w sp ó łza w o d n ic tw ie  w z ię ­
ło  udziia ł 25 tvs . b u d ow n iczych  
k o m b in a tu  i  e le k tro w n i. Z d o ­
ła n o  un ie za le żn ić  sie od k l i ­
m a tu  —  n ie  p rz e rw a n o  ro b ó t 
n a w e t podczas m rozów . P raco 
w ano w  d z ień  i  w  nocy.

5 lis to p a d a  1951 r . o d d a li D y 
m itro w g ra d c z v c v  do u ż y tk u  fa  
b rv k e  chem iczna im . S ta lin a  i  
c iep łow n ie , im . C ze rw ienkow a . 
W span ia ła  b itw a  zakończyła  
sie zw yc ię s tw e m  D y m itro w e ra  
d u  nad m ro za m i, nad  czasem...

D Z IS IE J S Z Y
D Y M IT R O W G R A D

' T e r a z  D y m itro w g ra d  ob- 
chodz i p ia ta  rocznice 

sw vch  u ro d z in .

D o ko ła  po tężnych  m asyw ów  
k o m b in a tu  ro z ło ż y ło  eie now o 
czesne, iasne m ias to  b ia ły c h  
b lo kó w , szerok ich  u l ic  i  z ie le ­
n i.  D z ie s ią tk i sk le p ó w , szkoły, 
p rzedszkola, k in a , b ib lio te k i,  
te a tr , re s ta u ra c ie . d o m y  k u ltu  
rv .  lice u m , w yższa szkoła che­
m ii p rze m ys ło w e i —  św iadczą 
o w a r tk im  życ iu , ia k im  ży.1e 
iu ż  dz iś  no w e  m iasto.

W ie lu  z m ło d o c ia n ych  b u ­
d o w n iczych  D y m itro w g ra d u  w  
c ią g u  ty c h  5 la t  p o że n iło  sie, 
za łoży ło  ro d z in y . W ie le  iu ż  u -  
ro d z iło  sie dz iec i, k tó re  rosną 
z m iastem ...

D z is ie jsze  życ ie  m ieszkań­
có w  D y m itro w g ra d u  ta k  zresz 
ta . ia k  ca łe i B u łg a r ii,  n ie  p rzy  
pom iną  w  n ic z y m  tru d n e g o  po 
cza tku  sprzed k i lk u  la t .  W a ­
r u n k i  życ iow e  p o p ra w ia ła  sie 
z d n ia  na dzień.

P rzed  ro k ie m  zn ies iono  k a r t  
k i  na  a r ty k u ły  p rzem ysłow e. 
P rzed  k i lk u  ty g o d n ia m i zn ie ­
s iono svstem  ra c  i ono w an ia
żyw nośc i. O bn iżono znacznie 
ceny. a podn ies iono  place.

D la  n iko g o  w  D y m itro w g ra ­
dzie. k tó r y  p ro d u k u ie  d la  w si, 
k tó r y  w znoszony ie s t w  znacz 
n e i m ie rze  rę ko m a  m łodz ieży 
c h ło p sk ie i. k tó r y  sym b o lizu je  
so jusz m ias ta  z w sią , źró d ło  
tv c h  o s ta tn ich  sukcesów  gospo 
d a rczych  n ie  ies t zagadka. Ro 
z u m ie ją  w szyscy, że na pop ra ­
w ę  te  m a  decyd u ją cy  w p ły w  
ic h  w łasna  p raca , w z ro s t ie i 
w y d a jn o śc i, w z ro s t p ro d u k c ji 
p rze m ys ło w e j i  p rzebudow a 
ro ln ic tw a , d z ię k i k tó re j 2'3 do 
s ta w  zboża o trz y m u ję  naństw o 
od s e k to ra  soc ja listycznego, 
d z ię k i k tó re j s ta le  w zra s ta  w y  
da iność z  h e k ta ra .

A  ro b o tn ic y  k o m b in a tu  che­
m icznego w iedza , że p ro d u k ­
c ie  ic h  fa b ry k  m a  bezpośred­
n ie  i  o lb rz y m ie  znaczenie d la  
dalszego ro z w o ju  ro ln ic tw a  i  
da lsze i p o p ra w y  w  zaopatrze­
n iu  m iast.

T o m ira  K o n o r to f f

Zobowiązania lipcowe 
inspektorów W RN

W  Z W IĄ Z K U  z podpisaniem  
wojennego „u k ła d u  ogólnego”  
p a r t ia  h it le ro w ska  (N S D A P ),  
gestapo i  inne  o rgan izac je  h i* 
tle row sk ie  odzyskały legalne  
podstaw y istn ien ia .

(Z  p ra s y ).

S Z Y D Ł O  Z W O R K A
ry s . W l. P laexkowskí

OUCl£(M
K IER O W N IC ZKA I  EKSPED IEN ­

C I sklepu GS w D o lu ja ch  ta k  * ru -  
b iańsko odnoszą się do k lien tów ?

(915)

— K IE R O W N IK  K IN A  „P rzy ­
ja źń “  w  D ąb iu w d n iu  17 czerwca 
n ie  sprzedał b ile tów  lis tonoszom  
w ie jsk im  z agencji W ie lgowo, m i­
mo, źe do rozpoczęcia seansu b j ło  
jeszcze oko ło godz iny czasu? (891)

— URZĄD  STANU CYW ILNEG O
w Łodzi n ie  p rzys ła ł m e try k i u ro . 
dzenla d la  Pana Z ygm un ta  K ro . 
Sienkiewicz»? (852-d)

W  Z W IĄ Z K U  z uw a g a m i 
K u r ie ra  n a  te m a t in s t ru k c j i  
d la  p racow n ików  re fe ra tó w  
ska rg  i  zażaleń, W yd z ia ł I n ­
s p e kc ji P re zyd iu m  W  R N  xcyja- 
anda, ż<$ in sp e k to rzy  podczas 
in s p e k c ji w  teren ie p rzep ro ­
w a d za ją  m iędzy in n y m i doraź  
ne ko n tro le  dz ia ła lnośc i re fe ­
ra tó w  ska rg  i  zażaleń. Ponad­
to W yd z ia ł In s p e k c ji p rzepro­
wadza okresowe inspekc je  re fe  
ra tó w  ska rg  i  zażaleń w  te re ­
nie.

W  w ypadkach  
w y ją tko w ych , 
ja h  toi m ia ło  
m iejsce w  
z w iązku  z opu­
b liko w a n ą  o-  
s ta tn io  przez 
K u r ie r  „ H i ­
s to r ia  je d n e j 
s k a rg i’ ’ , dele­
g u je  się w  te­
re n  specja lne­
go p ra co w n ika  

w  celu zbadania sp ra w y  i  po in  
s tru o w a n ia  p racow n ików  .

D L A  U C Z C Z E N IA  V I I I  rocz  
n ic y  ogłoszenia M a n ife s tu  
P K W N  p ra cow n icy  W yd z ia łu  
In s p e k c ji W R N  w  Szczecinie 
p o s ta n o w ili w  lip c u  usp ra w n ić  
za ła tw ie n ie  s ka rg  i  zażaleń w  
zakładach zbiorowego żyw ien ia  
i  w  p u n k ta ch  us ługow ych han  
d lu  uspołecznionego na te ren ie  
m iasta  Szczecina. In sp e k to rzy  
na  m ie jscu  pouczą p ra co w n i­
ków  o sposobie z a ła tw ie n ia  
ska rg  i  zażaleń, a przez u- 
sp raw n ien ie  dz ia ła lnośc i re fe ­
ra tó w  p ra g n ą  się p rzyczyn ić  do 
lepszego d z ia ła n ia  tych  p la ­
cówek.

Z O B O W IĄ Z A N IE  IN S P E K  
TO R Ó W  W R N  m ieszkańcy na ­
szego m ias ta  p rz y jm u ją  z w ie l 
k im  zadowoleniem , a jesteśm y 
też p rzekonan i, że p racow n icy  
re fe ra tó w  ska rg  i  zażaleń w  po 
szczególnych in s ty tu c ja c h  po­
mogą inspekto rom  w  w ykona ­
n iu  ich  zadania. A lbow iem  
ja k  pow iedz ia ł podczas d ysku ­
s ji na V I I  P lenum  K o m ite tu  
C entra lnego P Z P R  Szef Kance 
la r i i  R ady P ańs tw a  M a ria n  
R Y B IC K I —  „... is tn ie je  ko­
nieczność w a lk i z bezdusznym  
obo ję tnym  stosunkiem  do n a j­
b a rd z ie j podstaw ow ych, życio-, 
w ych, codziennych potrzeb, 
tro s k  i  bolączek lu d z i p ra c y ” .

Zobow iązanie lipcow e ko n tro  
le ró w  W R N  n ie w ą tp liw ie  p rzy  
czyn i się do tego. by tro s k i te

BOLESŁAW  U K R A IŃ S K I POM 253 
K a m ie ń  P> ir.o rsk i: Już  p isa liśm y o 
tym , że w ady w ym o w y leczy pro fe 
sor P op io ł (W arszawa—Praga). We 
W roc ław iu  z n a jd u je  się K l in ik a  La 
ryngolog iczna przy  k tó re j je s t Po­
radn ia  Logopodyczna (u l. C ha łub iń  
Pińskiego). R adz im y zapytać lęka 
rzy. (835.d)

ZARZĄD O D D ZIAŁU  WOJEWÓDZ 
K IE G O  ZW SAMOPOMOCY CHŁOP 
S K IB J  W ydz ia ł K u ltu ra ln o  - Ośwla 
to w y ; K ie ro w n ic tw o  k lu b u  oraz 
tę a tr  n ie  ponoszą żadne j odpow ie­
dzia lności za n ie w m ontow an fe  re ­
f le k to ró w . W in a  leży po Waszej 
stron ie, bo n ie  in te resow a liśc ie  się 
sprawą. N ik t  od Was nie  b y ł w  so 
bo tę ( t j .  dz ień  poprzedza jący eii 
m ln ac je ) aby spraw dzić czy re fle k ­
to ry  są przygotow ane. Duże re fle k  
to ry  zosta ły  zabrane przez m on te . 
rów  te a tru  a le  zoatawlono inne. 
G dybyście się z w ró c ili w  sobotę do 
k ie row n ika  techn icznego te a tru , 
przysłanoby m on terów , k tó rzyb y  
pracę na  czas przyg o to w a li

(798-d)

M A K S Y M IL IA N  H A LO TA : N ie 
słuszne by ło  Pańskie zażalenie na 
pracow ników  S tac ji P e n icy linow e j 
Pan H a jd u k  po stąp ił zgodnie z roz 
porządzeniem  M in is te rs tw a Z d ro ­
w ia, 620-d)

„B A 8 IE Ń K A ": Opaski m ożna k u ­
p ić  w drogeriach i  ap tekach 

(690-d)

HELENA G. Szczecin -  G łębokie : 
Proazę zgłosić się do W ydzia łu Kw a 
te runkow ego dla w y jaśn ien ia  spra­
w y 1 podania dokładnego nazw iska 

(809.d)

W. O LEJN IC ZAK — R ach un k i za 
obuw ie ortopedyczne p łac i od l  lu ­
tego w ydz ia ł zdrow ia W RN w  Szcze 
etnie. (613)

A. S z u l. S zaro tk i. — Na nasz 
sygnał o  „g łośn ych  rad ia ch " M il i ­
c ja  Obywatelską in fo rm u je  Pana i 
in n y c h  naszych czy te ln ików , że za 
zakłócenie spo ko ju  publicznego k a ­
rać będzie ju ż  n ie  m andatem , lecz 
OSTRZEJ, w  fo rm ie  doniesienia

ka rn o  -  ad m in is tracy jne go . O w y ­
padkach zakłócenia spo ko ju  na leży 
sygnalizować M il ic j i  z  podaniem  
nazw iska lu b  szczegółów zajścia 
W yrażam y nadzie ję, że m ieszkańcy 
naszego m iasta uszanu ją spokój 
w spó łobyw a te li i  n ie  zmuszą M il i ­
c ję  do stosowania k a r  a d m in is tra ­
c y jn ych . (838)

OB. LA D SKA I  IN N E — Skarży­
ły  się Panie na  personel sk lepu

Srzy  u l. Jag ie llońsk ie j. Zarzu ty  o- 
aza ły ślę słuszne. D yre kc ja  posta. 

no w lła  zw o ln ić  n ie sum iennych pra. 
cow ników . (426)

PRACOW NICY PLAN O W AN IA i 
S T A TY S T Y K I W ydzia łu  Zdrow ia 
W RN w  Szczecinie. — In te rw e n io ­
w a liśm y w sprawie ' Waszej p re m ii 
O kazuje się. że w m yś l um ow y o 
pracę, p re m ia  za te go -rod za ju  p ra ­
cę W am nie  przys ługu je . Szczegóły 
w y jaśn i W am K ie ro w n ik  W ydz ia łu  
Zdrow ia  WRN, do k tó rego radz im y 
się udać po dokładne w ytłum aczę 
n ia . (799)

AL. SW. z RUNOW A — (KO LE- 
JA R K A ). - -  M ieszka Pani w b loku 
ko le jow ym , a sąsiadka w ym yśla Pa 
n i, bo nie je s t Pani żoną k o le ja ­
rza, P onadto sąsiadka u tru d n ia  Pa 
n i życie.

A d m in is tra c ja  b lo ku  kole jow ego 
w R unow le w in n a  w n ikn ąć  w  kłopo 
t y  swych loka to ró w  Jeże li o trzym a 
ła  Pani p rzydz ia ł na m ieszkanie w 
b lo ku , to  ma P an i oczywiście pra. 
w o do korzystan ia  z od pow iedn ie­
go pom ieszczenia na suszenie b ie. 
l lz n y  i  z p iw n ic y  A d m in is tra c ja  b lo  
k u  pow inna pouczyć p. G rab jak  
na leży się zachowywać wobec 
współm ieszkańców. Polecamy spra 
wę przedstaw ić k o m ite to w i domo­
w em u celem za ła tw ien ia . (893)

STEFAN ŚW IDA z u l, Jana K a z i­
m ierza — S ygna lizu je Pan o bar. 
dzo poważnej sprawie, Przekazuj® 
m y ją  do wyższych czynn ików  ce­
lem rozpatrzen ia f powzięcia deey. 
z jl.  D rugą sprawę poruszym y w 
tych  dn iach w ..S ygnałach". Prosi 
m y o dalfc-.e l is ty  i  ew szczegó­
ły. (933)

i  po trzeby b y ły  ja k  na jszybc ie j 
ro zp a tryw a n e  i  za ła tw iane .

Kradzież 
to nie drobiazg

„ . . J U Ż  D Ł U Ż E J  m ilczeć n ie  
mogę... pisze nam  p a n i A .  S. 
z u lic y  Reya w  Szczecinie. —
...m am y p racow n iczy  ogródek, 
a n ie  m inę ło  dotychczas la to , 
by nas n ie  okradano z owoców  
naszej p racy. N a js m u tn ie j 
je s t je dnak  w  d n i im ien inow e , 
a n a jg o rz e j 2U czerwca na  J a ­
na. S tra ch  pomyśleć, ile  Janów  

w  Szczecinie 
o trz y m u je  ja ­
ko p rezen t 
k w ia ty  u k ra ­
dzione z cu­
dzych ogro­
dów. kosztem  
k rz y w d y  tych , 
k tó rz y  w ło ż y li 
ty le  p ra cy  w  
pie lęgnow an ie  

.  k w ia tó w . I  w
ty m  ro k u  by ło  

ta k  samo. Z a s ta ła m  dz iu rę  w  
siatce, róże i  goźdz ik i po łam a­
ne, p iw on ie  icy rw a n e  naw e t *  
korzen iam i. W yg ląda ło , ja k b y  
bydło weszło w  ogród i  p o trą -  
tow ało. A  k ra d n ą  i  w a rzyw a  i  
owoce, a  n a w e t narzędz ia  o- 
grodnicze. N a  nasze j k o lo n ii, 
m im o ogrodzenia, n ie  b ro n i się 
n iko m u  icstępu, a zarząd  sp i, 
od 19Ś6 roku .

N asza ko lon ia  zn a jd u je  się  
p rz y  u lica ch  K ra s iń sk ie g o  i  
Łuczn icze j, za mostem  N ie b u - 
szewo. P o radź  —  K u rie rze , co 
m am y rob ie?  (9Ą1)

PS. M Ó J M Ą Ż  uważa, po co 
K u r ie ro w i zaw racać g łowę ta ­
k im i d rob iazgam i, są w a żn ie j­
sze rzeczy. A  ja  m yślę, że d ro  
b iazg i są też ważne. A . S.

O D P O W IE M Y  P R Z Y K Ł A ­
D E M : N a g m in n a  by ła  k ra ­
dzież kw ia tó w  i  niszczenie krze 
w ów  na P lacu G ru n w a ld zk im , 
n a jła d n ie jszym  p lacu naszego 
m iasta , na  k tó ry m  w  każde j 
porze w iosny, la ta  i jes ien i ro ­
sną k w ia ty . Obecnie n ik t  tam  
n ie  ru szy  lis teczka.

Dlaczego ta k  się stało?
W S Z Y S C Y , k tó rz y  odpoozy 

w a ją  na p lacu lu b  w ra c a ją c  z 
U bezp iecza ln i czekają na 
tra m w a j, p iln u ją ,  b y  N IK T  n ie  
n a ru szy ł naszego W S P Ó L N E ­
GO dobra. I  k radz ież kw ia tó w  
na P lacu  G ru n w a ld zk im  (m i­
mo Janów  i W a nd) z n ik ła  zu­
pełn ie .

T y lk o  w spó lna  postawa 
w szystk ich  dz ia łko  w ięzów, po­
p a rta  c zu jn ym  okiem  ta m te j­
szych m ilic ja n tó w  (k tó rz y  o- 
bocnie za tego ro d za ju  p rzekro  
czonia k a rzą  ju ż  n ie  m andata  
m i, lecz w  try b ie  a d m in is tra c y j 
n y m ) —  ty lk o  w ięc W asza 
w spó lna  postaw a z lik w id u je  
ch u ligańs tw o  i  kradzieże w  
ogrodach. T rzeba obudzić za­
rząd  ogródków . Jeże li źle p ra ­
cu je  i  n ie  dba an i o wodę an i 
o ogrodzenie, trzeba go zm ie­
n ić . N a leży postąp ić  energ icz­
n ie  i  to  ju ż  —  od zaraz. Z l i ­
k w id o w a liśm y  chu ligańsk ie  w y  
b ry k i we w ie lu  dziedzinach na 
szego życ ia  codziennego, w spół 
n ie  dam y i  radę złodziejom  
ogrodow ym .

A  ponadto —  nam  się w y ­
daje. że to  wcale n ie  „d ro ­
b iazg” . K radz ież  n ig d y  n ie  
je s t  drob iazg iem . D la tego  ra ­
dz im y ja z  p rz y s tą p ić  do d z ia ­
ła n ia . P ro s im y nas po in fo rm o  
wać, ja k  zam ierzacie postępo­
wać.

Równe ceny za piwo 
we wszystkich 
kioskach
OB B R Z U S Z K m w ic z  syenalizo . 

w ał nam , że w  je d n ym  z kiosków  
szczecińskich pobierano wygórowa­
ne jego zdaniem  ceny za szklankę 

p iw a. Szcze­
cińsk ie  Z ak ła ­
dy P iw ow ar­
sko .  Słodow- 
nicze ( ta k ą  
niec0 skom p li 
kow aną na. 
zwę m a nasz 
brow ar) zbada 
ly  sprawę, a 
Państwowa In  
spekcja H and 
Iowa przepro­
w adziła  doebo 
dzenie Z a rzu . 

ty  okazały sie 
praw dziw e : n iesum ienna sprzedaw 
czyn i poniesie konsekwencje.

Ceny za piw o są bow iem  wą 
w szystk ich  k ioska ch rów ne . (§f>6)
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PROGNOZA POGODY
DSUft chm u rn o, m ie jscam i m oż li­

wość bu rz  lu b  prze lo tnego desz­
czu, te m p . od  14 do  23 at. (w czo­
ra j zanotow ano najw yższą tem pera 
tu rę  ńa  Pom orzu Zach. w  Szczeci­
n ie : 31 s t  (w  c le n iu ) , na jn iższą z 
m aksym alnych, w  R esku: 28 s t .). 
w ia tr y  z W er. zach. od 3 do 7 m 
na sek.

Błędne koło

W P O C Z E K A L N I k in a  „C o- 
losseum " je s t duszno. B a r  

dzo duszno. U p a ły , słońce, lato. 
A  w ię c  chcesz p iw a  n a  ochłodę? 

F ig ę !
B ro w a ry  od 18 
czerw ca n ic  

. .  d a ją  do k iosku
i \ . Ł /  „ Golosseum ”

p iw a  buteUeo- 
•  w ego! A  becz-

kowego też 
n ie , bo n ie  m a  

^  urządzeń. Czy 
to y jśc ia  n ie  
m a?

Jest. Z a p ro s ić  dy re kc ję  b ro ­
w a ró w  n a  f i lm  i  n ie ch  posie­
dzą w  poczeka ln i p ó l godziny. 
Z a ra z  n a  d ru g i dz ień będzie p i 
wo.

Ratujcie ludzi i psa!
C Y M P A T Y C Z N A  p . J u lia  
^ p rz y s z ła  do nas icczo ra j 

i  opow iedzia ła  nam  ta ką  h is to ­
r ię  :

P rzed  p ię c iu  d n ia m i loka to ­
rz y  domu p rz y  u l.  J a g ie łły  6 
m. 1 (n a p rze c iw  p. J u l i i )  w y je  

c h a li zostaw ia  
ją c  w  pus tym  

i  m ieszkan iu  
J ,  psa. B iedne  

n \  s tw orzenie bez
\ je dzen ia  i  wo- 
\  dy , w y je  przez 

v j  p  a l ę r p  całe d n i i  no- 
■SfJ ce. P a n i J u lia

*  m a czułe ser­
ce, lu b i zw ie­

rzę ta  i  d latego chodziła  ju ż  do 
I  K om . M O  i  do W ydz. Gospo­
d a rk i K o m u n a ln e j M E N , lecz 
oświadczona je j ,  że m ieszkania  
o tw orzyć  n ie  wolno.

Tym czasem  pies zg in ie  tam , 
a  sw ym  w yciem  z a tru je  spokój 
w szys tk im  sąsiadem. O tw órzcie  
więc d rz io i k o m is y jn ie !

Nie chcemy 
niespodzianek
w chlebie 
i  bułkach

/C Z Y T E L N IC Y  „K u r ie ra ”  
'• - 'r a z  po ra z  przynoszą do re  

d a k c ji różne okazy kunsztu 
p iekarsk iego . Są ta m  b u łk i z 
m ucham i, ze sznu rk iem , z Ka­
w a łka m i żelaza, ch leby z odci­
skiem  d łon i, z zakalcem , z k la j 
s trem  itp .  Jednym  słowem na ­
zb ie ra ła  się ca ła  ko lekc ja .

A  O TO  k i lk a  na jśw ieższych 
p rz y k ła d ó w : p. K a z im ie ra  K a - 
doń k u p ił  w  k iosku  n r  20 na 
p l.  Żo łn ie rza  chleb z d ług im  
sznurk iem , p. Ja n  B ra n k ie w icz  
zna laz ł w  bułce muchę (pocho­
d z iła  z p ie k a rn i p rz y  u l. M . 
B uczka  18 ), p. H e n ry k  W róbe l 
k u p ił  w  k iosku  M H D  p rz y  u l. 
G dańsk ie j bu łkę  ze sznurk iem  
itd .

N a to m ia s t nasza n o ta tk a  p t. 
„C o to  znaczy”  z u n ia  10 czerw 
ca posku tkow a ła , gdyż  P a ń ­
stw ow a  In sp e kc ja  H and low a 
odw iedz iła  p ie ka rn ię  P S 3  p rzy  
u l. K ra s ińsk iego  104 i  s tw ie r ­
d z iła  tam  sm u tny  stan  s a n ita r 
t y  pomieszczeń j  u rządzeń. Jed 
nocześnie w ys tąp iono  z w n io  
skiem  o re m o n t te j p ie ka rn i.

Z b y t częste p rz y p a d k i za­
nieczyszczenia pieczywa
śu iadczą  o tym , że w  w ie lu  
p ie ka rn ia ch  zapom ina się o 
konieczności skrupu la tnego  
przesiew ania m ą k i przed  
w yp iek iem . Ponieważ n ie  
chcemy n iespodzianek w chle 
bie i  bu łkach jeszcze raz  
pro s im y Z a k ła d y  P ieka rń  t- 
cze PSS i  inne  o wzmożenie 
k o n tro li wrodukowanego p ie ­
czywa ,, ( 0 ° )

Wakacje i urlopy
Szczeciński „O rb is “
sprzedaje dziennie 
do 1.200 biletów kolejowych
K O N IE C  ro k u  szkolnego, rozpoczęcie okresu u r lo p ó w  le t 

n ic h  no i  p ię kn a  pogoda, sprauń ly , że przed  kasam i bi< 
le to w ym i szczecińskiego „O rb is u ”  w id z im y  coraz większe  
ko le jk i.

Jeszcze przed  10 d n ia m i sprzedaw ano od 500 —  800 b ile ­
tó w  dziennie, a obecnie około 1.200, p rzy  czym  c y fra  ta  
sta le  w zrasta .

D L A  U N IK N IĘ C IA  zato­
ró w  od dziś czynne będą przez 
ca ły  czas urzędotyania, t .  j .  w  
godzinach od 8— 18 cz te ry  ka ­
sy. P rócz tego d la  w łasne j w y* 
gody w yjeżdża jący zamieszka 
l i  na N iebuszew ic i  w  pobliżu 
mogą nabywać b ile ty  kole jowe 
w  placówce „O rb is u ”  p rz y  u l. 
Roosevelta 2 —  cieszącej się 
do tąd  stosunkowo n ie w ie lką  
fre kw e n c ją .

W ie lu  pasażerów n ie  może 
o trzym ać b ile tó w  syp ia lnych  
na  żądany dzień. Szczeciński 
„O rb is ”  dysponuje 52 m ie jsca­
m i w  sleepingach I I I  k l .  do 
W arszaw y, K ra ko w a  i  E lb lą ­
ga. Jedynie w  k ie ru n k u  E lb lą ­
ga n ie  m a tru dnośc i w  otrzy» 
m a n iu  m ie jsca, n a to m ia s t w  
pozosta łych pociągach b ile ty  
syp ia lne  w ykupyw ane  są p rze­
w ażn ie  już) na tr z y  d n i na ­
przód . T rudnośc i ty c h  n ie  da 
się na  raz ie  rozw iązać, ponie» 
w aż „O rb is ”  n ie  je s t w  stan ie  
p rzyd z ie lić  oddzia łow i szczecin 
skiem u w iększej ilo śc i wago* 
nów  syp ia lnych .

D U Ż Y M  udogodnieniem, 
choć jeszcze m ało znanym , 
je s t w prow adzony przed  
dw om a m iesiącam i system  
sprzedaży b ile tów  ko le jo ­
w ych  od in n ych  s ta c ji spoza 
s iedziby oddziału , „O rb is u ” . 
T ak w ięc pasażer w yjeżdża ­
ją c y  np . do O lsz tyna , k tó ry  
zam ierza  po drodze z a trz y ­
m ać się na  k ilk a  d n i w  G dy» 
n i,  może w y k u p ić  b ile t do 
Gdynią d ru g i z  G d yn i do 
O lsz tyna  —  oraz t rz e c i —  
p o w ro tn y .

D la  obs ług i dzieci w y je ż ­
dżających i  p rzy je żd ża ją ­
cych n a  ko lon ie  le tn ie  „O r ­
b is”  u ru c h o m ił specjalne  
p u n k ty  n a  D w o rcu  G łów nym  
w  Szczecinie, D ąb iu  i  S ta r* 
gardz ie . (ape )

„Las"
nie zaw iódł
jagody, borówki, 
grzyby
urozmaicą 
nasze menu
W O KRESIE le tn im  nasze gospo 

sie m a ją  m n ie j zm artw ien ia  z 
przyrządzan iem  obiadów Z św ie­
żych ja rzyn  i  owoców m ożna zro­
b ić  w ie le sm acznych i  u rózm a ico . 
n ych  po traw . Z w ró c iliśm y  się do 
c e n tra li „L a s “  o W ormacje ja k ie  
rodza je  owoców leśnych u jrz y m y  
w  na jb liższym  czasie w  naszych 
sklepach

O tóż ju ż  dziś sklepy M H D  o trzy  
m a ły  dużą ilość czarnych jag ód  na j 
lepszej Jakości. G rom adzkie bryg a ­
d y  zbieraczy s ta ra ją  się zaopatrzyć 
m ieszkańców naszego m iasta . O. 
prócz jagód do Szczecina nadeszły 
rów n ież grzyby, je ż y n y  bo rów ki, 
żuraw ina. PCLPN „Las“  zaplanowa 
ła  na  okres pie rw szych d n i lipca  
aż 15 to n  Jagód w  cenie 6 z ł. 10 gr. 

k ilog ra m . Będą smaczne p ie ro ż­
k a )

TE A TR  P O LS K I — n ieczynny. 
TE A TR  WSPÓŁCZESNY — „G łu p i 
Jaku b “  — godz. 19,15. 
COLOSSEUM —  „H ra b ia  M on te 
C hris to “  —  I  seria — p ro d u k c ji 
fran c . —  g 17, 19. 21.
M ŁO D A G W AR D IA  —  „W yspa 
szczęścia“  — prod. węg. — g, 16,30, 
18,30 20 30
B A Ł T Y K  — „K a r ie ra  w  P a ryżu "— 
prod N R D .—  g 16,30 18,30, 20.30. 
P IO N IE R  —  „T a jn a  m is ja “  — prod. 
radź -  g. 15, 17, 19.
Seans no cn y  —  „P otęp ie ńcy“  — 
prod. ira n c . — g. 21 
H U T N IK  — S to łczyn — „P rz y jd ą  
n o w i b o jo w n icy “  — pro d . CSR — 
g. 18. 20
PRZYJAŹŃ  — D ąb ie  — „B ary łecz- 

— prod. ira n c . —  g. 18, 20 
1 M A J — Żydówce — „M ło d a  Gw ar 
d ia "  — I  ser — prod. radź. — g. 
18, 20.
D YŻU R Y AP TEK:
n r  1 — a l. W ojska Po lskiego 49.

3 — u l. Roosevelta 51.

M U ZE U M  PO M ORZA ZACHODNIE 
GO — W ały  Chrobrego —  W ystawa 

„S z tu ka  i  życie“ . — Godz. 
o tw arc ia  —  w e  w to rk i, czw artk i 
i  soboty od 12 — 18. środy, p ią tk i 
i  n iedz ie le  od 10 — 16.

C ZW ARTEK, 3 lip cą  1952 r.

W iad. e : 5.05, 6 30, 7.55, 12 04, 17, 
21, 23.50

5,10 aud. d la  w si; 5,20 kon ce rt; 
5.58 sygnał czasu: 6.00 g im n ; 6,10 
ka le nd a rz  rad ; 6,50 p ie śn i różnych 
na r; 7,20 m uz. ro z r; 7.50 stan po­
gody; 8,00 u tw o ry  kóm poz cze­
sk ich ; 8,30 aud. d la  obozów 1 k o ­
lo n i i  le tn ic h ; 11,45 — „G los  m a ją  
ko b ie ty " ; 11,57 sygnał czasu; 12,15 
kw adrans m uz; 12,30 aud d la  w si;
12.45 „N a  sw ojską  n u tę “ ; 14,15 m u 
cyka; 14,30 kon c ; 15,09 kom u n , o 
s ta n ie  wód; 15,10 „R a ne k  na  tra . 
sie“ ; 15,30 d la  ś w ie tlic  dziec; 16,0( 
węg u tw . po pu l ro z r; 17,15 konc; 
17.35 „Serce lo tn ik a " ;  17,40 „R a j 
am erykańsk i“ : 18,00 m uzyka ; 18,20 
„D la  każdego coś m iłego“ ; 19,30 
m uzyka i  ak tua ln ośc i; 20,00 m uzy. 
ka: 20,20 konc; 20,58 s ta n  pogody; 
21,26 w iad. spo rt; 21,30 m u z  ta n ;
21.45 „O dpow iedz i F a li 49“ ; 22,20 
kam er, m uz. po lska; 22,45 m u zyka ’ 
23,00 m uzyka sym fon iczna

ROZGŁŚNIA SZCZECIŃSKA 
(p rog ra m  lo k a ln y )

6,15 kon ce rt; 8,20 ryba ck i serwis; 
m orsk i; 8,50 konc; 13,00 Uwaga 
P G R .y!; 13.20 ryb a ck i serwis zale­
w ow y; 16,20 w iad. Pum Zachodnie 
go; 16,30 „R ozm ow a w dom u ra ­
d iosłuchacza"; 16,35 m uzyka; 16,50 
..M iędzyzdroje w zm acn ia ją  nasze 
zdrow ie“ ; 19,00 ..Pokaz pracy u 
n ió w  średn. Szk M uz ." ; 19,20 
ba rdz ie j fachowe kad ry  rybaków ; 
21,30 aud dla zagr; 22.00 m uz. roz 
rvw ko\va ; 22,15 Z M lędzynar T u r  
Szach; 22,20 m uz. roz r; 22,30 aud. 
d la  zagr; 24,00 serwis m orsk i

Na ekranie 
Młodej Gwardii 
w lipcu
1X7 T Y M  m iesiącu re p e rtu a r 
’  * k in a  „M ło d a  G w a rd ia ”  bę­

dzie bardzo urozm aicony. W y ­
św ie tlone  zostaną f i lm y  ta k ie  
ja k :  „W ysp a  szczęścia’’ —  ko­
m edia p rod . w ę g ie rsk ie j, „M a -  
szeńka” , „A k c ja  B ” , „P rz y s ię ­
ga” , „P ło m ie n ie ” , „K a w a le r 
Z ło te j G w iazdy” .

In o w a c ją  k ina  w  okresie le t  
n im  będą sobotnie seanse noc­
ne o godz. 22,30.

5 bm. w  „M ło d e j G w a rd ii”  
zobaczym y f i lm  prod . w łosk ie j 
„T ra g ic z n y  pościg” . N a  porań 
kach  lipcow ych w yśw ie tlane  
będą f i lm y :  6 bm. —  „M u zyka  
i  m iłość, 20 bm. —  „Ś lu b y  ka  ­
w a le rsk ie ” , —  22 bm. „ K w ia t  
m iło śc i” , —  27 bm. —  „D z ie w ­
czyna u źródła” . A bonam enty 
m iesięczne sprzedaje b iu ro  k i ­
na, te l. 70— 01. ( ja )

Do Warszowa
nie można 
dodzwonić się

D  R A C O W N IC Y  Bazy’  R y-
b a c k ie j i  in n y c h  za k ła ­

dó w  p ro d u kcy jn ych  w  W a r- 
szowie skarżą się na złe fu n k  
c jo n o w a n ie  tam te jsze j, cen tra  
l i  te le fon iczne j. T ru d n o  jes t 
te le fonow ać z W arszaw a a je  
szcze tru d n ie j uzyskać p o łą ­
czenie z zakładam i p ra cy  w  
W arszow ie, O bw odow y U rząd 
P ocz tow y w  Ś w inou jśc iu  po ­
w in ie n  pomyśleć o usp ra w n ię  
n iu  p ra c y  cen tra li te le fo n icz ­
n e j. —

w pełni
PTTK buduje
przystań
kajakową
PO LSKIE Tow arzystw o T u ry ­

s tyczn o  - K rajoznaw cze, p rzy ­
s tę pu je  obecnie do budow y w ie l­
k ie j p rzys ta n i ka ja kow e j w samym 
praw ie cen trum  m iasta przy  na 
brzeżu ko łobrzesk im  na Kępie 
P a rn ick ie j naprzeciw  DWorea G łów ­
nego.

D Z IĘ K I p rzych y ln em u stanow is­
k u  M K P G  szczecińscy tu ry ś c i z 

| P T T K  o trzym a li ju ż  te re n  na przy 
szłą bazę. Obecnie chodzi o to , by 
w szystk ie  zainteresowane zrzesze. 
n ia  sportowe, szko ły , zw iązk i i in ­
s ty tu c je  p rzys tą p iły  do współpracy 
z P T T K , a następn ie korzysta ły  z 
dogodnie po łożone j p rzys ta n i Przy 
należność dn sekc ji tu ry s ty k i wod­
ne j P T T K  n ie  k o lid u je  w  żadnym 
w ypa dku  z na leżeniem  do odpo­
w ie d n ie j sekc ji k lu b u  czy zrzesze­
n ia  sportowego Już  w  lip c u  br 
P T T K  p rzystąp i d0 pie rw szych ro . 
b ó t p rzy  budow ie  przys ta n i oraz za 
k u p i pierwszą p a rtię  ka ja ków  W  
d ru g im  pó łroczu b r. p rzew idu je  się 
ogółem w yda tkow anie oko ło 60.000 
z ło tych . a w p rzysz łym  ro ku  
220,000 z ł na  dalszą rozbudow ę ba 
zy.

Zapisy do sekc ji tu ry s ty k i w od­
n e j P T T K , do k tó re j w in n y  w stą­
p ić  odpow iednie sekcje zrzeszeń 
g re m ia ln ie , p rz y jm u je  się codzien­
n ie  w  B ram ie  P o rtow e j W  sekcji 
i  w  W ojew ódzk ie j K o m is ji T u rys ty  
k i W odnej P T T K  n ie  po w inn o  za­
braknąć an i jednego dzia łacza spor 
towego a n i p rze dsta w ic ie li szkol­
n ic tw a  1 in n y c h  in s ty tu c ji za in te ­
resow anych tu ry s ty k ą  w odną 

(Bo.P is)

ALEJA PIASTÓW . L ipcow e, gorą­
ce popo łud n ie  On 1 ona jedzą cze 
reśnfe. On i  ona pe s tk i w y p lu w a ją  
na ch o d n ik  —  jed n ym  słow em  za­
śm ieca ją  u licę . A le żeby to  on i jed  
n i  ta k  ro b il i,

„C E N TR A LN A“ , to  now y lo ka l 
SZG o tw a rty  w  daw nie jsze j kaw ia r 
n i PD T 29 czerwca b r  SZG zapew 
n ia ją  że „C e n tra ln a " 'm a  smaczne 
po s iłk i 1 u p rze jm ą  obsługę.

A  no  zobaczym y!

W  ZESPOLE artys tycznym  CSR 
na „W ia n k a c h " w ys tąp iła  solistka 
p, O T Y L IA  WENDE, a n ie  W anda 
O ty lia  ja k  przez po m y łkę  poda­
liśm y .

P IW N IC A  p rzy  u l. K rzyw oustego 
51 zosta ła ju ż  oczyszczona, a k la t .  
ka schodowa w  ty m  dom u zostanie 
napraw iona w  te rm in ie  do Sl lip -  
ea b r. — pisze do „K u r ie ra “  M RN

Bardzo się c ieszym y 1 czekamy.

K IN O  „M Ł O D A  G W A R D IA " ko ­
m u n ik u je , że b ile ty  wczorajszego 
seansu (godz 20,30) na f i lm  „M u ry  
M alapag i“  ważne są w  d n iu  dz i. 
s ie jszym , rów nież na  seans godz 
20,30. U czestn icy tego seansu będą 
m og li do końca zobaczyć przerw a, 
n y  w czora j f i lm

Metale nieżelazne fo 
cenny stirowiec dla prze­
mysłu!

Wspaniałe limby 
i aksamitne szarotki

można oglądać
w byliniarni na Krzekowie

NIE W IE L U  m ieszkańców  Szczecina o r ie n tu je  się w  ska r 
bach p rz y ro d y  ja k ie  pos iada  nasze m iasto. „ K u r ie r ”  ju ż  

n ie je d n o k ro tn ie  p isa ł o c ie k a w y c h  i  n ie sp o tyka n ych  gdzie­
in d z ie j w  Polsce k rze w a ch  i  d rzew ach  zn a jd u ją cych  się w  
p a rk u  Żerom skiego  i  K asp ro w icza . A le  n ieza leżn ie  od tego 
w  Szczecinie p ro w a d z i się na  w ie lk ą  ska lę  hodow lę  roś lin , 
k tó re  s łużą  do ozdab ian ia  naszego m iąsta. T ó  gospodar­
s tw o  ogrodnicze zw ane przez fa ch o w có w  „ b y l in ia m ią ”  zna j
d u je  się na  K rze ko w ie .

B Y L IN IA R N IA  k rzekow ska  
p row adzona je s t p rzez M ie j­
sk ie  P rze d s ię b io rs tw o  O grodn i 
cze. Z n a jd u je  się ona w  p o b li 
żu osta tn iego  p rz y s ta n k u  l in i i  
t ra m w a jo w e j n r  5 i  7.

B y lin ia rn ia  na Krzekow ie je s t 
prowadzona przez m iasto  od 
1947 ro k u  W tym  okresie w yh o ­
dowano tu ta j  o lb rzym ie  ilośc i ro ; 
ś lin  Zw iedzając poszczególne par 
t ie  wspania le urządzonych ogro­
dów w id z im y  obok — po pu la r, 
n ych  1 każdem u znanych m acie­
rzanek. rozch od n iku  1 astrów , 
maków’, p iw o n ii, m a łgo rza tek 1 
goździków. Z n a jd u ją  się tu ta j 
ta k ie  okazy ja k  p iw o n ie  drzew ia­
ste, w spania le n iebieskie , de lika t 
ne iry sy  syberyjskie 1 liczne inn e 
g a tu n k i. Obok n ic h  n a n ie w ie l­
k im  zagonie obejrzeć możemy 
na w e t szarotkę W c h w il i  obec­
n e j zakład posiada ty lk o  trzy  
egzemplarze szarotek, p rzy  czym 
każda m a in n y  w ygląd O grodn i­
cy w yra ża ją  przekonan ie , iż  uda 
im  się na  szczecińskich piaskach 
wyhodow ać liczn ie jsze  egzem pla­
rze  te j u roczej ta trza ń sk ie j roś li 
n y  T w ie rd z ili on i iż  sza ro tk i w  
Szczecinie czu ją  się dobrze i  na. 
pewno się zadom owią.
W  zak ładz ie  ogrodn iczym  

na K rz e k o w ie  pom iędzy zago­
n a m i b y l in  (ro ś lin  trw a ły c h )  
og lądać m ożem y ró w n ie ż  lic z ­
ne g a tu n k i k rz e w ó w  i  d rzew  
spo tyka n ych  w  Polsce ty lk o  w  
w y ją tk o w y c h  okazach. Są tu  
także  p o p u la rn e  w  Szczecinie 
m a gno lie  w  du że j ilo ś c i i  ró ż ­
n y c h  g a tu n k ó w  tu je ,  ja łow ce, 
c isy, czerw one b u k i, b e rb e ry ­
sy, k lo n y  ja p o ń sk ie  o ra z  rode- 
dondrony.

rJ  O K A Z Ó W  w y ją tk o w y c h — 
^  spo tykam y tu  czarną sosnę 

z ig ła m i o  d łu g o śc i k ilk u n a s tu  
ce n tym e tró w , i  w span ia łe  n ie  
b".eskie cedry. O ry g in a ln y m i 
okazam i są: brzoza p łaczącą i  
u n ik a t  og ro d n iczy  —  płaczący 
św ie rk . W  og rodz ie  ty m  z n a j­
d u ją  się także  lim b y  znane 
nam  w y łą c z n ie  ty lk o  z .nad 
M o rsk iego  O ka w  T a tra c h . — 
I  l im b y  podobn ie  ja k  sza ro tk i 
—  p o m yś ln ie  ro z w ija ją  się w  
szczecińskich w a ru n k a c h  atm o 
s fe rycznych .

O p iekę  nad ty m i ska rbcam i 
p rz y ro d y  roz to czy ł k w a li f ik o ­
w a n y  o g ro d n ik  F R A N C IS Z E K  
D E R K O W S K I. N ie  w ie  on  co
to  są „u rzę d o w e ”  godz iny  p ra  
cy. Z aw sze m ożna go zastać w  
ogrodzie  p racu jącego  nad jego  
rozw o jem .

S Z C Z E C IŃ S K A  B Y L IN IA R  
N IA  —  lo  jeden  z c ie ka w ­
szych oś ro d kó w  og rodn iczych  
P o ls k i i  d la te g o  m ieszkańcy 
Szczecina p o w in n i znać ten

o b iek t. W ładze m ie js k ie  p o w in  
n y  znaleźć ś ro d k i, b y  p la có w ­
ka  ta  m og ła  n a d a l po m yś ln ie  
się ro z w ija ć  i  dać św iadec tw o  
w yso k ie j k u ltu rz e  ogrodn icze j 
naszego m iasta .

C Z E S ŁA W  P IS K O R S K I

Kiedy
odbieramy
bony
na sierpień
VX7 Y D Z 1 A Ł  H a n d lu  M R N  po 
’ » da je  do w iadom ości, że do 

d a tkow y rozdz. bonów na m-c 
lip ie c  odbędzie się w  dniach  od 
7 —  9 bm. R e je s tra c ja  trw a ć  
będzie do dn ia  11. V I I .  br.

W ydaw an ie  bonów na  m -c 
S IE R P IE Ń  1952 r .  d la  zak ła ­
dów p ra cy  i  osób in d y w id u a l­
nych  odbędzie się od 10—-20 
lip ca  b r. R e je s tra c ja  bonów 
s ie rpn iow ych  trw a ć  będzie do 
23 lip ca . T e rm in  powyższy obo 
w ią zu je  do za re jes trow an ia  
w szys tk ich  odcinków  t j .  na m ię 
so, tłuszcze o raz  m yd ło  i  p ro ­
szek do p ra n ia .

W zakładach pracy 
i spółdzielniach 
produkcyjnych
powstaną
posterunki
sanitarne

T E K A R Z E  i  persone l S zp i- 
ta la  P o w ia to w e g o  w  

Ś w in o u jś c iu  i  O środków  Z d ro  
w ia  w  po w . w o liń s k im  d la  
uczczenia 8 ro czn icy  M a n ife ­
stu  P K W N  zobow iąza li się 
upow szechn ić  w iedzę  sa n ita r 
ną w  zak ładach  p racy, spó ł­
d z ie ln ia ch  p ro d u k c y jn y c h  i  
g fom adach  pow . w o liń sk ie g o  
—  p rzep row adza jąc  m asowe 
szkolenie, po u kończen iu  k tó ­
rego pow staną ta m  p o s te run ­
k i  i  d ru ż y n y  san ita rne .

C entra la T e ks ty ln a  E ksp ozy tu ra  W ojew ódzka 
za tru d n i na tych m ia s t: s t. ks ięgow ych . Zgłosze­
n ia : re f. pe rsona lny u l. Subis ław a l .  — 689-K

i f l l f  OGŁOSZENIA DROBNE |||l|||li

NAUKA

D W U M IES IĘC ZN Y k u rs  
m aszynopisania p r z y j­
m u je  zap isy Szczecin, 
Kaszubska 63 (ko ło  B ra 
rny P o rtow e j).

TR ZY M IE S IĘ C Z N E  no- 
woczesne koresponden­
cy jn e  k u rs y  księgowoś­
ci, Łódź — sk ry tka  163.

HANDLOW E

O K A Z Y J N IE  sprzedam  
m eb le  w  całości lu b  po 
jed yńczo godz. 16 — 20. 
Boi. Śm iałego 27 — 16.

2655-G

M A S ZY N K Ę  do  podno­
szenia oczek sprzedam  
Ż ó łk iew sk ieg o  1/2 od 
czw arte j. 2650-G

LO KALE
Z A M IE N IĘ  3 po ko je  z 
kuch n ia  i  łaz ienką . . .  
G łęb ok im  na podobne 
w  Szczecinie, te l:  60-91 • 

2646-G

Z A M IE N IĘ  3 p o ko jo w e  
m ieszkan ie z og ród ­
k ie m  na G łęb ok im  M a­
jo w a  24 na podobne w  
Szczecinie. 2636-G

Z A M IE N IĘ  m ieszkan ie 
w  C he łm ie  (Pomorze) 
na Szczectn. A l. Pias­
tó w  40/11 2637-G

PO KOJU sub loka to rsk ie  
go z n ie k rę p u ją cym  
w ejśc iem  poszuku je Su 
p ru n  W ładys ław . O fe r­
ty  U rząd Pocztow y
Szczecin l .  2642-G

RÓŻNE

Z A G IN Ą Ł  chłopiec la t 
13 w zro s t 1 m 40 cm. 
w iosy  c iem ne ub ran ko  
sportow e, wyszed ł 29 
czerwca na to r  ko la rs k i 
i n ié  w ró c ił. Ire n a  So ł­
ty s ia k  Szczecin, Śląska 
Î2/S. 2658 G

P R ZYJM Ę w spó ln ika  
lu b  w ydz ie rża w ię  k iosk 
od zaraz. W iadomość 
w  k io sku  róg  E m ilii 
P la te r l  M osiężnej,

U N IEW AŻN IEN IA  
I  ZGUBY

P O TA PO W IC Z A n to n i­
na có rka  A le ksan dra  
zgłasza zgu b ie n ie  k a r ty  
m e ld u n ko w e j w yd . w  
Szczecinie -  Żelechow ie , 
n o m in a c ji m ieszkan io­
w e j w yd . przez M RN 
Szczeoin, p rze p u s tk i na 
w e jśc ie  do  Szp ita la  Gar 
nizonowego. 2654-G

A D A M C Z Y K  Józef zgła 
sza zgub ien ie  leg. s łuż­
bo w e j N r. 31092 w yd. 
przez OZTOR  w  Szcze­
c in ie . 2652-G

TW A R D O W S K I K a z i- 
rn :e rz  zgłasza zgubienie 
zaśw iadczenia urodze­
n ia  dziecka w yd . przez 
S zp ita l K lin ic z n y  w  
Szczecinie. 2651-G

W O LN IE W IC Z  B ron is ­
ła w  zgłasza zgubienie 
leg. szko lne j w y d . przez 
TBO E . 4268-G

D O B IE Z Y Ń S K I Bogus­
ła w  syn  S tan is ław a zgła 
sza zgubienie k a r ty  m el 
d u n ko w e j w yd . przez 

| R e jo n  M eldu nko w y
I Szczecin. 2647-G

J U R Z Y K  K o n s ta n ty  syn 
A leksandra  zgłasza zgu 
b ie n ie  k a r ty  m e ldu nko ­
w e j w yd . w  Szczecinie, 
odc inka  a n k ie ty  na od­
b ió r  dow odu osobiste­
go, p rze pu s tk i N r. 693 
na  w e jśc ie  do po rtu , 
le g . s łużbow e j w yd. 
przez Zarząd P o rtu  w  
Szczecinie. 2645-G

R A C Z K O W S K I M iro n  
zgłasza zgubienie leg 
szko lne j N r. 937 w yd. 
przez TBO  i  E. 2644-G

S E N FTLE B E N  H e n ryk  
zgłasza zgub ien ie  leg. 
szkolnej N r.  5S w yd. 
przez szkołę TPD .

2643-G

S IE N B ID A  Helena zgła 
sza zgu b ie n ie  k a r ty  
m e ldu nko w e j w yd . w 
Szczecinie. 2641-G

Z G U B IO N O  z ło ty  zega­
re k  na rę kę  męski. 
Uczciwego znalazcę pro 
sze o z w ro t za w yna gró  
dzeniem  Szczecin. M . 
B uczka 22 m  1. 2640-G

P IJA R C Z Y K  Stan is ław  
syn S tan is ław a zgłasza ■ 
zgub ien ie  k a r ty  m e ldu n  ■ 
ko w e j w yd . w  Szczeci- • 
n ie, odc inka  a n k ie ty  : 
na o d b ió r dow odu oso- j 
b istego, p ra w a  jazd y  ■ 
ka t. I-szę j N r. 0364/49, j 
ks iążeczki re je s tra c y j-  ■ 
ne j na m o to cyk l D KW -.: 
500 cm. N r., re je s tra c y j ! 
n y  M-7095. 2639-G :

O L E K S Y  Jan  syn  Stant 
sława zgłasza zgubienie 
k a r ty  m e ldu nko w e j 
w yd . przez R e jo n  M e l­
d u n k o w y  Szczecin, or' 
c inka  a n k ie ty  na od- >. 
b ió r  dow odu osobiste­
go prze p u s tk i s ta łe j na 
w ejście do  H u ty —Szcze 
e in  i  leg. s łużbow ej 
w yd. p rzez H u tę  — 
Szczecin. 2638-G

Prenumeruj
„ K u r ie r "



Pe XV rundzie
turnieju
w Międzyzdrojach

■ n ie ju  Szachowym w  M iędzyzdro 
Jach dogryw ano wc w to re k  zaległe 
pa rtie , w  k tó ry c h  L itm a n o w icz w y­
g ra ł K Kuebartem . M akarczyk z 
Szabo, a M ile v  zrem isow ał z Bobo 
covern.

W  rozg ryw kach X V  ru n d y  ś liw a  
w yg ra ł z A rłam ow skim , Tarnow ski 
p rzegra ł z M aka rczyk iem , L itm a n o ­
w ic z  u le g ł Pytlakow sklem u. Szabo 
W ygra ł z Kochem . P a rtie  M ile v—  
K u e b a r t ja k  rów nież G aw likow sk i 
•— P la te r i  B a ko n y i —  G ryn fe ld  
zosta ły  odłożone.

S tan ta b e li po X V  rundach przed 
Etawia się następu jąco:

1) B a lane l 10 p k t
2) M akarczyk 9 pk t,
3) M ile v  8,5 (1),
4—6) Szabo, Sz ily  Tarnow ski po 

8,5 pk t.
7 ) Koch 7,5,
8)  P y tla kow sk i 7.
9) P la te r  6,5 (1),

10— 13) A rłam ow ski, Bobocov, L itm a  
now icz, ś liw a  po 6,5,
14—16) Bakony i, G aw likow ski. G ryń 
fe ld  p „  5 (1),
17) K u e b a rt 2 (1).

Unia
Szczecinek 
na trzech 
frontach
NA TRZECH fro n ta ch  w alczyła w 

n iedzie lę w Szczccinku m ie jsco 
w a U n ia . P rzec iw n ik iem  je j  b y ł 
W ojskow y K lu b  Sportowy przebywa 
ją cy  na obozie k o n d y c y jn y m  w 
C zarnem  Pierwsze p u n k ty  zdobyli 
rep rezen tanc i Szczecinka w  koszy­
kówce, gdzie spotkanie rozstrzygnę 
l i  na  swoją korzyść w  stosunku 
56:28 (26:14) Mecz s ia tkó w k i p rzy 
n ió s ł ponow nie porażkę W KS w 

stosunku 2:1; 
(9:15, 15:13,
15:12). Bardzo cie 

kaw ę i cm ocjonu 
jące b y ło  spotka­
n ie  w piłce noż­
ne j zakończone 
w yn ik ie m  rem iso­
w ym  2:2 Do 
p rze rw y w ięce j z 
g ry  m ie li p iłka ­
rze Szczecinka, 
k tó rzy  p row adzili 

1 1 :0, a jedyn ie  
^ d z ię k i wspania łe j 

grze bram karza 
w ojskowych nie 
m og li podwyższyć 

ł ego w y n ik u . 
S trze lcam i b ra ­

m ek  d la  U n ii b y li Pudłow sk i i 
P ó łto rzyck i, zaś dla w ojskow ych 
praw oskrzydłow y i  ś rodkow y na­
pa s tn ik .

sze m aszvnv —  ..p ięćse tk i“ 
p rzekracza ła  na p ro s tych  od-

Szczecin zdobył
mistrzostwo KBW

n i  CZORAJ zakończono M istrzo- 
* *  stw a K B W  w  siatkówce m ę­

s k ie j. k tó re  b y ły  e lim in a c ją  przed 
c e n tra ln y m i zawodam i w Warsza.

M is trzostw o ¿dobył Szczecin w y ­
g ryw ając w fin a le  z Bydgoszczą w 
s to su n ku  2:0.

W  dalszych spotkan iach Szczecin 
w y g ra ł z Poznaniem. Bydgoszcz z 
G dańskiem  i  Gdańsk pokona ł Po 
zna ń  w  jednakow ym  stosunku 2:0

K O Ł A  sportow e ZS ..W łókn ia ­
rza ”  p rzy  B iu rze  P ro je k tó w  
P izo m . W ł. Szt. oraz S pó łdz ie ln i 
K ra w ie c k ie j o d b y ły  w  d n iu  2». 
łun . masowe strze lan ie  na strze l 
n ic y  w  Bezrzeczu pod hasłem 
..S zukam y now ych  ta le n tó w ” . 
Strze lano do ta rczy o l im p ij­
s k ie j, dystans 50 m,

W y n im : 1. L ip iń s k i W ładys ław  
(Spółdz. K ra w .) 90 p k t. na 100 
m oż liw ych .

2. tR ata jew icz Jerzy (B iu ro  
P ro j.)  84 pk t.

3. K rzyszko w sk i M arian (B iu ro  
P ro j.)  82 pk t.

T . Z.

Za trz y  d n i

czołówka motocyklistów wystartuje
do mistrzowskich eliminacji

C zy „P a rille “
w y trzym a ją  w Szczecinie (

JU Ż  O D  5 R A N O  na  tra s ie  m o to cyk lo w ych  w yśc igów  o ra i 
s trzo s tw o  P o lsk i g rom adzi l i  się w  ub. ro k u  17 czerwca, 
w idzow ie . O te j godz in ie  bo w ie m  rozpoczyna ł się obo­

w ią z k o w y  tre n in g . S unę ły  w p ie rw  na jlże jsze  —  „s e tk i“ . T u ­
ta j w id zo w ie  b y l i  s p o ko jn i o w y n ik .  O g ó ln ym  fa w ory tem  
b y ł u lu b ie n ie c  J a n ko w sk i. N astępn ie  w śród  h u k u  m otorów  
p rz e la ty w a ły  m aszyny cięższe osiągając duża szybkość. Jak  
sie okazało zaw odn icy  je ź d z ili je d n a k  dop ie ro  na  pó ł gazu. 
tp A N T A S T Y C Z N A  w a lka  Zeszłoroczne w yśc ig i m ia ły  

rozpoczęła sie dop ie ro  w  rzadko  sp o tyka n e  zakończenie, 
godzinach po p o łu d n io w ych . P o m im o  p e łn e i obsa d y -i udzia 
W ys ta rczy  pow iedzieć, że szyb łu  w s zys tk ich  na ilepszych  za- 
kość uzysk iw a n a  przez n a ic ię ż  w o d n ik ó w , w yśc ig i te  rozgry­

w a n e  w  cz te rech  ka tegoriach  
w y ło n i ły  t y lk o  dw óch  zwyciez 

c inkach  —  180 k m  na godzinę, ców . B y l i  n im i Ja n ko w sk i, k tó . 
Z w ycięzca  w yśc igu  w  te i ka te  r y  w y g ra ł b ie g i w  ka tegoriach  
g o r ii —  M a rk o w s k i u zyska ł 125 i  350 ccm  oraz rew e lac ja  
czas 23:11.8 co ie s t re ko rd e m  zesz ło rocznych zaw odów  M a r-  
szczecińskie i tra sy  i  da ie  p rze k o w s k i. k tó r y  p o  g ła d k im  roz- 
c ie tna  szybkość 106,5 km  na p ra w ie n iu  s ie  z p rze c iw n ika m i

U L U B IE Ń C E M ’ . szczeciń­
s k ie j pub liczności je s t J a z y  
Ja n ko w sk i, k tó ry  s ta r tu ją c  w  
ub ieg łym  ro ku  w  zaivodach o 
„Z ło ty  L a u r  O d ry ”  w y g ra ł 
konku renc je  125 i  350 ccm. 
Ja nkow sk i je s t n ie  ty lko  dob­
ry m  zaw odnikiem , je s t on rów  
nież w sp ó llcons tn ik io rem  pol­
skiego motociclo, S H L . N a  
zd jęc iu  Ja n ko w sk i w  chw ilę  
po ukończeniu ztuycięskiego  
biegu w  k a te g o r ii 125 siedząc 
na S H L -c e  w ła sn e j k o n s tru k * 
c j i  o trzym u je  pierwsze g ra tu ­
lacje .

w  w yśc ig u  250-tek. s tana ł na 
s ta rc ie  k a te g o r ii 500 ccm i  po­
m im o  ba rdzo  w yró w n a ń  «1 
s ta w k i b ieg  w y g ra ł.

K T O  N A  M O TO R ZE  
W O JU JE  T E N  N A...
N A R T A C H  „Ł A P IE “  
K O N T U Z J Ę

\ /[ A R K O W S K I w  b iegu tym  
-‘-»i dokaza ł n ie  b y le  ja k ie j 
s z tu k i p o ko n u ją c  ta k ic h  asów 
ja k  S t. B R U N , Ż Y M IE R S K I, 
D Ą B R O W S K I i  K O R P O W - 
S K I.

Z a w o d n ik  ten  n ies te ty  w  
tv m  ro k u  m ia ł d ługa  przerwe 
w  tre n in g a c h  z pow odu  k o n tu  
z i i  ia k a  o dn iós ł na... nartach. 
O becnie rozpoczą ł iu ż  tre n in ­
g i i bvć  może w  n ied?ie lę  zo­
b aczym y go na s ta rc ie . W  tym  
ro k u  ie d n a k  tn u d n ie i bedzie 
k tó re m u ś  z za w o d n ik ó w , zdo­
być o o d w ó in e  zw ycięstw o. 
S ta w ka  ies t bo w ie m  bardz ie j 
w y ró w n a n a , a zaw odn icy  ia k  
n a iw ła ś ć iw ie i ..porozsadzani“  
w  poszczególnych ka tegoriach.

W  350-TK A C H  TŁO C ZN O

\T A J M O C N IE J S Z A  iest w  
da lszym  c ią g u  obsada m a­

szyn  w  k a te g o r ii pow yże j 350 
ccm. F a w o ry te m  ies t tu ta i do ­
sko n a ły  z a w o d n ik , w arszaw ski 
Ż y m ie rs k i. Je d n a k  iu ż  p ie rw ­
sze e lim in a c je  tegoroczne p rzy  
n io s łv  n iespodz iank i. W  biegu 
500-tek w  e lim in a c ja c h  w B y ­
to m iu  zacięta w a lk ę  s toczyli 
m iedzy  śoba Ż y m ie rs k i i  D ą­
b ro w s k i. T y m  razem  zwycię­
ż y ł D Ą B R O W S K I. J a k  bedzie 
w  n as tępnym  w yśc ig u  zobaczy 
m v  iu ż  w  n iedz ie le . Na podsta 
w ie  do tychczasow ych w y n i­
k ó w  d a ie m y  ie d n a k  wieksze 
szanse Ż Y M IE R S K IE M U . W  
k a te g o r ii m aszyn o 125 ccm 
fa w o ry te m  ie s t Ja n ko w sk i n a -

tu ra ln ie  ieże li bedzie  s ta r to ­
w a ł w  te i k a te g o r ii.  W  w y ś c i­
gach w  B y to m iu  Pod n ieobec­
ność Janko w sk ie g o  zw yc ię ży ł 
m ło d y  z a w o d n ik  ze Śląska 
G in te r  H E N E K  znany, szcze- 
c in ia k o m  z p o p rzedn ich  e lim i-  
n a c ii;

j?  A T E G O R IA  250 ccm  be- 
■-^■dzie n ie z w y k le  a tra k e v in a  

ie że li s ta rto w a ć  beda w  n ie j 
zaw odn icy  na ..P a r illa c h “ . Te 
w span ia łe  m aszyny. p rz e w y ż - 
szaiace szybkośc ią  n a w e t n ie ­
k tó re  500 -tk i. sa ie d n a k  n ie ­
z w y k le  ..kap ryśne “  i  w  w y ś c i­
gu w  ub ieg ła  n iedz ie le  w szy­
s tk ie  ..w y s ia d ły “  z pow odu  de 
fe k tó w .

W  w yśc ig u  tv m  oprócz J A N  
K O W S K IE G O . e w e n tu a ln ie  
M A R K O W S K IE G O  n a jw ię k ­
sze szanse na zw yc ię s tw o  m a 
P U Z IO  z K ra k o w a .

W  w yśc ig u  350 ccm  chyba 
n ik t. n ie  odb ie rze  zw yc ięs tw a  
w ie lo k ro tn e m u  m is trz o w i P o l­
s k i St. B R U N O W I. W  o s ta tn im  
w yśc ig u  z w yc ię ży ł on z p rze ­
w aga ponad m in u tę  przed  na ­
s tę p n ym  za w o d n ik ie m . W 
Szczecinie p ra w dopodobn ie  w  
k a te g o r ii te i po iedz ie  ró w n ie ż  
J A N K O W S K I, a te n  na p e w ­
no n ie  da n a w e t z n a id u ia c e - 
m u  sie w e  w s p a n ia łe j fo rm ie  
B ru n o w i uzyskać ta k  dużą 
przewagę. B ru n  s ta rto w a ć  be­
dz ie  ró w n ie ż  w  k a te g o r ii do 
500 ccm  i  ta m  na  pew no  „n a -  
psu ie  sporo ’* rw i“  sw o im  k o n ­
k u re n to m .

W  350-kach duże szanse na 
czo łow a pożyc ie  poza B R U - 
N E M  m a W Y P O R E K  oraz 
K U P C Z Y K , k tó ry  ń ie  skończy ł 
b y to m sk ie g o  w yśc ig u  z po w o ­
du  d e fe k tu  „ P a r i l l i “ .

Jesteśm y p rze ko n a n i, że za­
w o d n icy  p rz y g o tu ją  na szcze 
c iń s k i n ie d z ie ln y  w yśc ig  m a ­
szyny i  ju ż  w  n iedz ie lę  na na 
szej, n a jp ię k n ie js z e j chyba w  
Polsce tra s ie  zobaczym y ró w ­
n ież „P a r il le “ . (rak )

Przed kasami 
iiądzie ciasno..

174 uczestników
ukończyło w Szczecinie 

kurs organizatorów w.f. LZS
W E W TO REK w szczer4ńsk»m WOSSJę został zakończony ku r«  

d la organ iza to rów  w f Lu do w y H i Zespołów S p ortow ych Ogółem 
kurs  ukończy ło  174 uczestn ików  /. czego 27 z w yn ik ie m  bardzo do. 
b rym  (w  ty m  8 k o b ie t)  *4 z d o b rym  i  73 z w y n ik ie m  dosta tecznym . 
Wszyscy uczestn icy k tó rz y  u k o ń c z y li k u rs  z w y n ik ie m  bardzo do. 
b rym  o trz y m a li nagrody u fu n d o w a n e  przez Radę Okręgową LZS.

dz ia ły  się przed kasam i w  ubieg, 
ły c h  wyścigach m o tocyk low ych 
Już na k ilk a  godzin przed s ta rtem  
t łu m y  szczecinian ob legały kasy 
chcąc w yku p ić  b ile ty  na tę  niezw yk 
le in te resu jąca im prezę N ieste ty 
organ iza to rzy n ie  b y l i  w stan ie  u . 
m o ż liw ie  w szystkim  nabycie b ile ­
tów  i  nieraz w ie lu  lu d z i m usia ło 
rezygnować 7, og lądan ia wyścigów^ 

Aby w ty m  ro ku  tego u n ikną ć  
organ iza to rzy zw ra ca ją  się z prośbą 
o w ykupyw an ie  b ile tó w  w przed-
sprzedaży, w  następu jących p u n k ­
tach:

B iu ro  Podróży „O rb is “ , a l W. 
Polskiego, „K s ią żka  i  W iedza“  p l 
P rzy jaźn i, sklep spo rtow y  M HD, 
a l W  Polskifego. c u k ie rn ia  Pomo- 
rżanka — róg Jag ie lloń sk ie j i  al. 
P iastów, sklep M HD  przy u l. M ickie 
w ieża 109, sklep M HD  w  S tołczy. 
n ie  oraz sklep w Policach

Z  ogólnej lic zb y  uczestn ików  k u r  
su 5 osób n ie  dopuszczono do egza 
m in ó w  zaś 16 ic h  n ie  zda ło. Jest 
to  je d y n ie  w iną  czynn ików  spo r to  
w yda k tó re  w yznaczy ły  na  kurs  
n ie  zawsze lu d z i w łaściw ych. O . 
go ln ie  je d n a k  trzeb a stw ierdzić, 
że k u rs  s ta ł n a  dobrym  poziom ie, 
a egzam in w ykaza ł, że uczestn icy 
dużo skorzysta li.

W śród tych , k tó rzy  ukończy li 
ku rs  z w y n ik ie m  bardzo dobrym  by 
l i  jeszcze ta cy , k tó rz y  swą pracą 
zas łu ży li na szczególne w yróżn ie­
n ie . Są to  Z ubkow icz z LZS Węgo­
rzyno pow  Łobez oraz Leśniewski 
z LZS Sm erdnica, pow . G ry fin o

Na zakończenie ucze stn icy  kursu 
w ys ła li l is t  do Prezyden ta B ie ru ta  
oraz do LZS-u przy spó łdz ie ln i pro 
d u kcy jn e j w  Piasecznie, pow G ry . 
f in o , k tó re m u  rów n ie ż  przekazano 
sprzę t do s ia tkó w k i zdo by ty  przez 
uczestn ików , jako  nagroda za trze  
cie m ie jsce  w  biegach szta feto­
w ych  w d n iu  Św ięta K u ltu r y  F i­
zycznej.

Zaledw ie je d n i o p u śc ili m u ry  
szczecińskiego WOSS dz iś  rozpoczy 
na się ju ż  następny kurs. T ym  ra . 
zem  w  liczb ie  oko ło  500 zb io rą  się 
nauczycie le w ie jscy i absolwenci 
L iceów  Pedagogicznych, k tó rzy  na 
kurs ie  będą zdobywać w iadom ości, 
aby późn ie j być pom ocnym  w pra 
cy LZS-ów.

Pływacy kadry
przygotowują się
do bicia 
rekordów

P R Z E B Y W A J Ą C Y  na obo-
zie p rz e d o lim p ijs k im  w  T u  

szyn— Lesie pod Ł o dz ią  p ły ­
w acy  i  p ływ a czk i k a d ry  narodo 
w e j (12 p ły w a k ó w  i  8 p ływ a ­
czek) z powodu z im na dojeżdża 
ją  co parę dn i -do Łodz i, gdzie 

t re n u ją  na ba 
senie M D K
pod k ie ru n ­
k iem  tre n e ra  
K ró lik a . 
U zyskany  
s ta tn io  w y n ik  
prze® sztafetę 
m ęską 4s|200 m 
s t. dow. w  skła  
dz ie : G rem iów  
s k i,  T o łka -
czewski, M rocz 

kow sk i, L e w ic k i —  9:09,7 je s t 
lepszy od re ko rd u  P o lsk i (m i­
n im u m  o lim p ijs k ie  9 :1 2 ) je d ­
n a k  re k o rd  ten  n ie  będzie u- 
znany  z powodu n ie  w ype łn ię  
n ia  w szystk ich  fo rm a lnośc i.

O fic ja ln ą  próbę pobic ia  re- 
ko ik iu  P o lsk i za pow iedz ie li: 
G rem low ski na dystansie  500 
m. s t. dow. i  D z ików na na dyst. 
500 m  st. dow. P róby  te  odbędą 
się na  p ły w a ln i M D K  w  Ł o ­
dzi.

G rem low sk i u zyska ł ju ż  na 
tre n in g a ch  na ty m  dystansie  
czas 6 :20 , a- w ięc o 8 sek. le ­
p ie j od o fic ja ln e g o  re ko rd u  Pol 
ski.

Dwa mecze 
Kolejarza
na Dolnym 
Śląsku

D O K S E R Z Y  szczecińskiego 
K o le ja rz a  g ośc ili os ta tn io  

na Śląsku, gdzie roze g ra li dwa 
spo tkan ia . W  Opolu szcze.in ia- 
n ie  p rz e g ra li 12 :8  z m ie jsco­
w ym  K o le ja rżem  zas ilonym  za* 

w o d n ika m i z in ­
nych  k lu b ó w  : 
P a te rok iem , K u 
b iak iem  i  Żu­
rem . P u n k ty  d la  
szczecinian zdo* 
b y li K A R C Z Y Ń  
S K I, S O K O ­
Ł O W S K I I,  
K E R D A N  i 

P IŃ S K I,  k tó r y  w y g ra ł 7 m i­
strzem  P o lsk i ju n io ró w  O w czar 
czykien j.

D fu g i mecz s toczyli K o le ja ­
rze w  K ędzie rzyn ie  ze S pó jn ią  
Koźle, w y g ry w a ją c  go w ysoko 
w  stosunku 16:4. Zdobyw cam i 
p u n k tó w  d la  zw ycięskiego ze* 
społu szczecińskich K o le ja rz y  
b y l i :  Ż M U D A , K A R C Z Y Ń S K I, 
K E R D A N , K U B O S Z E K , P IŃ ­
S K I, M O R Y S , P R A Ż M O W S K I 
i  P A T E R K A .

Sportowcy 
elektrowni 
przed Zlotem

S PORTOW CY e le k tro w n i Szcze­
c in  ¡tebrali się b y  wybrać dełe 

gatą na Z lo t  Z osta ł n im  ro b o tn ik  
S tefan G ierb ich , k tó ry  je s t n a ja k . 
tyw n ie jszym  cz łonk iem  k o ła  spor­
towego i  zarazem bram karzem  d rtt 
żyny p iłka rsk ie j.

Równocześnie d la  uczczenia Z lo tu  
i  8 roczn icy M an ifes tu  Lipcowego 
sportow cy e le k trow n i zobow iązali 
się wybudow ać bois'.:a p i łk i  nożnej, 
skocznię w  da l i  w zw yż oraz bież. 
n ię. Zobowiązanie to  ju ż  zrea llzo . 
w  ano

W  N AJBLIŻSZĄ niedz ie lę  na sta 
d ło n ie  K o le ja rza  odbędzie się m ię . 
dzyokręgowe spo tka n ie  w  siatce 
m ężczyzn i  ko b ie t oraz w koszu 
m ęsk im  rep re ze n ta c ji łódzkiego i 
szczecińskiego K o le ja rza .

Nisso podn ios ła  n a szy jn ik , roz ło ży ła  na d ło ­
n ia ch  i  os iada ła  z zachw ytem . W  każdym  s z lifo ­
w a n y m  k a m yczku  p o ły s k iw a ły  z ło te  p u n k c ik i 
p ir y tu .  ia k  sw ia z d y  na n ie b ie  o .św ic ie .

T a k i n a s z y jn ik  n os iła  starsza żona A z iz -ch o n a  i 
in n e  żony  zawsze ie i zazdrośc iły . N isso p rz y p o ­
m in a ły  s ie  cze rw one  p a c io rk i, k tó re  ie i k iedyś  
n a ło ż y ł A z iz-ehon... Z a p o m n ia ła  o n ic h  te j strasz 
n e i nocy. g d y  uc ieka ła ... W spom n ien ia  te  zachm u 
r z y iy  ie i tw a rz . O g lada jac  b łę k itn e  kam ien ie . N is  
so z ro zu m ia ła , że za p rz e d m io t te n  n ie  odp łac i 
żadna praca. Z  p rzyk ro śc ią  a n a w e t ze z łością po 
m yś la ła : „Pocóż K e n d y r i to  w ło ż y ł? “

Jednakże  w ło ż y ła  na szy je  n a s z y jn ik  i  p rzeb ie  
ra ją c  p a lc a m i s re b rn e  kó łeczka  o d rzu c iła  od s ie ­
b ie  w s z y s tk ie  w ą tp liw o ś c i. Ż a ło w a ła , że n ie  ma 
lu s te rk a . P o b a w iła  s ie  p ię k n y m i ka m yczka m i, 
z rzu c iła  'z  s ieb ie  s ta ra  koszu le  G iu lr iz , w ło ż y ła  
no w a  su kn ie , ko lo ro w a  t iu b ie t ie jk ę  i  m yś lą c  t y l ­
k o  o  ty m . ia k a  ona te ra z  bedzie p iękna , zaczęła 
p rz y w ią z y w a ć  do sw o ich  cza rn ych  w ło só w  w e ł­
n ia n e  czerw one w arkocze : z pu szys tym i frę d z la ­
m i na  końcach. t  t  m

P om iędzy  c z a rn y m i s k a ła m i u tw o rz y ł s ie  m e - 
j w ie lk i o k ra s ły  p la cyk . P la c y k  ten , k tó r y  zn a jdo  
i w a ł s ie  w  sam ym  śro d ku  s ja ta n g sk ie j d o lin y  i  
1 b y ł o d g rodzony  od n ie j stosem  sp iczastych, ro z - 
\ b ity c h  s tra szn ym i zde rzen iam i b ry ł.  w y d a w a ł 
i sie m ie jsce m  d z ik im  i  n iegośc innym . Jednakże 
[ m ieszkańcy w ąw ozów  u k le p a li ta m  g lin ę  p rz y - 
i n ies iona  z naw adn ia jącego  k a n a łu  i  przystoso- 
i  w a li  go do  m łó ck i.
■ Z  k i lk u  po łączonych gospodarstw  p rz y p ro w a - 
1 d z a li tu ta j d w u  lu b  t rz y  b y k i,  ro z s y p y w a li na

p la c y k u  ró w n ą  w a rs tw ę  k ło só w  i  p ę d z ili z w ie ­
rzę ta  w  ko ło . K o p y ta  krążących, depczących 
k ło s y  b y k ó w  p o w o li w y łu s k iw a ły  z ia rno . N ie 
znano w  S ja ta n g u  in n e g o  sposobu m łó c k i.

Każdego ra n a  m ieszkańcy  wąwozów  z n o s ili 
na p la c y k  snopy, ro zs ia d a li się na głazach obok 
i  w  o cze k iw a n iu  s w o je j ko le jności p ro w a d z ili 
n ie  kończące się rozm ow y.

Tego d n ia , g d y  Szfo-Pir u d a ł się w  po le , aby 
sp ra w d z ić  sw e ob liczen ia  p lonów , do m ieszkań ­
có w  w ą w o zó w  siedzących doko ła  p la cyku , p o d ­
szedł Iso f. S nopy na jego  plecach tw o rz y ły  duży  
stos. B y ł to  ca ły  z b ió r z m aleńkiego ka w a łka  
z iem i.

Iś o f  z rz u c ił snopy, w  m ilcze n iu  u s iad ł na k a ­
m ie n iu , o d d ych a ją c  z t ru d e m ; nie w y c ie ra ł po tu , 
k tó r y  d u ż y m i k ro p la m i sp ły w a ł po ospow a te j i  
ch u d e j tw a rz y . C hoć Is o f m ia ł za ledw ie  t r z y ­
dz ieśc i cz te ry  la ta , w y g lą d a ł ja k  starzec.

T u ta j od samego ran a  siedzia ł K a rasz ir. C hu - 
dodo ob iecał, że p rz y p ro w a d z i m u byka  od jedne  
go z sąsiadów.

K a ra s z ir  ze rkn ą ł na zrzucone przez Iso fa  sno­
py :

—  W szystko , Isof?
—  W szystko. C a ły  zb ió r! —  posępnie odpow i»  

d z ia ł Iso f.

—  Ja  b °d ę  m ia ł t r z y  ra z y  w ię ce j!
—  N ie  c h w a l się! —  p o w ie d z ia ł Iso f, o b liz u -  i 

ją c  p o t z w a rg . Będziesz c ie rp ia ł ta k i sam g łód , 
ja k  i  ja ... Bóg p rz y g o to w a ł g łód  d la  całego o - 
siedia. A  b yć  może i  jeszcze ja k ie ś  in n e  n ie ­
szczęście.

—  D laczego ta k  m yślisz , Isof?
O sied le nasze, obciążone je s t grzechem !
M ieszkańcy  w ąw o zó w  siedzący na ska łach

sp o jrz e li - a  siebie. K a ra s z ir  sp y ta ł:
—  O ja k i i  g rzechu m ów isz?
—  N a  cóż będę c i opow iadać? Lekcew ażysz 

U sta lone !
K a ra s z ir  w s u n ą ł rę kę  pod skórę  ow czą i podrą  

p a ł się w  ow łos ioną  p ie rś . Z a s ta n o w ił się, o - 
b ra z ić  się, czy n ie? Co je d n a kże  chce pow iedzieć 
Isof?

—  W szyscy m y, oczyw iście , zapom inam y te raz 
o U s ta lo n ym , —  p o w o li p rz e m ó w ił Iso f. —  Za 
bardzo  jesteśm y pos łuszn i S zo -P iro w i. B a c h tio r 
s ja l się ćT - nas m ędrcem .

K a ra s z ir  z w y k le  u jm o w a ł się za B ach tio rem . 
Is o f s łuszn ie  to  sobie u p la n o w a ł, K a ra s z ir  p rze ­
je c h a ł p a lc a m i po  zapad łych  po liczka ch  i  b u rk ­
n ą ł ze z łości? :

—  N ie  ca ła  m ądrość tk w i w  tw o im  B o b o -K ą ło
n ie !

Zakończenie
m istrzostw
tenisowych
warszaw y
H I  PO N IED ZIAŁEK 30 czerwca za 
* *  kończone zostały tenisowe m i 

strzostwa Warszawy. W os ta tn im  
d n iu  m is trzo s tw  rozegrano spotka 
n ie w grze m ieszanej.

Para G lik lich ow a  — O lejn iszyn 
pokonała parę G in te row ą  — R om a. 
n iu k  6:3. 6:1

M is trzostw o Warszawy w grze po 
jedyńcze j k o b ie t zdobyła Ostaszew 
ska ponieważ Rudowska n ie  stanę 
ła na sku tek k o n tu z ji do spo tka­
n ia  fina łow ego.

Z e  ś w ia t a
ROZEG R ANY w  Boulogne mecz 

p iłk a rs k i rep re zen tac ji o lim p ijs k ic h  
F ra n c ji j A n ty l i  H olendersk ich za­
kończy ł się zwycięstwem  Francu­
zów  6:1 (3:1). D ru żyna  A n ty l i  H o­
lende rsk ich  zaprezentow ała się bar 
dzo słabo

Na p rze do lim p ijsk ich  e lim in a ­
c jach pływ aków  fran cusk ich  w Tu­
lu z ie  osiągn ięto następujące cie. 
kawsze w y n ik i: 100 m dow J.any 
59,1, 400 m dow. Bo iteaux 4 37 8 
100 m dow. ko b ie t — H um be rt 
1:14,5, 400 m  dow. ko b ie t — G Ja 
n y  5:28,3.

M is trzo s tw a  lekko a tle tyczne  Frań 
c j i  n ie  p rzyn ios ły  rew e lacy jnych 
w yn ikó w  i  s ta ły  na przecię tnym  
poziom ie,
Na w yróżnienie zas ługu ją : M im o un  
5 km  — 14:30, 10 km  — 30:54 8,
skok w da l — Faucher 7,34, 1 500 
m  — E l M abrouk 3:49,4, skok 
w zw yż — D a m itio  1,96, tró jsko k  
—  M a lik  14,80. bieg 400 m — Ca­
m us 47,8. W kon ku re nc jach  kobie 
cych w y n ik i b y ły  słabe.

R edakcja — Szczecin, n i. Hołdu 
Prusk iego 8, I p tr. T e le fo n y : se­
k re ta ria t 44-97. sekre tarz  odpow ie­
dz ia ln y  24-28, d z ia ł m ie js k i 62-64, 
d z ia ł kore spo nd en tów  te re no w ych  
44-97 dz ia ł spo rtow y  44-66. „S y ­
g n a ły ”  44-40, red nocna (po godz 
20) 25-14. da lekop is  66-56. Red. 
naczelny p rz y jm u je  w godz. 12— 
13 sekre ta rz  w g. 11—13 Nie zam ó­
w ionych ręko p isów  nie w raca się. 
Ogłoszenia p l Ilo ld - p ru sk ie go  8, 
I  p tr. Z am ów ie n ia  1 w p ła ty  pa 
prenum eratę (4 z ł 50 gr mieSięez. 
nie) p rz y jm u ją  w szystk i«  u rzę dy  
pocztowe t listonosze.

■U -1Q 6R  S u n . a r  2 7 « * * « *


